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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  P iątek dnia 6 S tyczn ia  v. s. i833 Roku.

W i a d o m o s c t  K r a j o w e .
N o w i n y  D w o r u .

W  n ie dz i e l ę ,  d.  a 5 t .  m. ,  z oko l i cz noś c i  Ś w i ą t  
Bo&ero N a r o d z e n ia ,  o d p r a w i ł a  się w k a p l i c y  p a ­
ł a c u  Z im o w e g o ,  w ob e c n o śc i  N N .  P R  C e s a r z a  i 
C e s a r z o w e y  I ch m oś ć ,  I I .  C C .  W  W .  C e s a r z e w i  
c z a  W i e l k i e g o  X i ^ c i a  N a s t ę p c y  i  Y\ i e l k i e y  
X i e Ż n y  H e l e n y ,  msza u r o c z y s t a ,  po ®r e Y 
p r z e w i e l e b n i e y s z y  S e ra / im ,M e t r o p o l i t a  St .  i  e t e r s -  
b u r s k i  i N o w g o r o d z k i  , w a s s y s t e n c y i  C H o n k o w  
N a y ś w i ę t s z e g o  S y n o d u , ś p i e w a ł  u r oc z ys te  J e  Ueum,
n a  p o d z i ę k o w a n i e  za o c z ys z cz e n ie  z i em i  Ros syy -  
s k i e y  od w o y s k  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  t e g o ż - d n i a  w
1812 r o k u .  C z ł o n k o w i e  R a d y  P a ń s t w a .  D w ó r , S e ­
n a t o r o w i e ,  J e n e r a ł o w i e  G w * r d > i  i A rm i i ,  tu  ziez 
w i e l k a  l i c z b a  o s ó b  z n a k o m i t s z y c h ,  zn a y d o w  al l  się
n a  n a b o ż e ń s tw ie .  , • j j  • >

R o t a  g r e n a d y e r ó w  p a ł a c o w y c h ,  i  od d z i a ł
■woysk G w a r d y i ,  z ł o ż o n y c h ,  z o f i c e ró w ,  p o d o i i c e -  
l-ów i ż o ł n ie r z y ,  o z d o b i o n y c h  m e d a l e m  za w y p r a ­
w ę  i8 i2 f l0  i m e d a l e m  za w z ię c i e  P a r y ż a  i » i 4 r o ­
k u  , u s z y k o w a n i  b y l i  w  sa la c h  p a ł ac u ,  por  r o z ­
kazami  W o d z a  N a c z e ln e g o  K o r p u s u  G w a r d y i ,  J .  
C.  VV. W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  M i c h a ł a .  1 o mszy  
Ś. NaYJaŚnibys i  P a ń s t w o  r a c z y l i  u d a r o w s ć  o b e ­
cnoś c ią  S w o j a  pa r a d ę ,  k t ó r a  o d n a w i a ł a  p a m ię ć  t ak  
s ł a w n y c h  w y p a d k ó w ,  i o d b y d ź  p r ze g lą d  ty c h  
w o ys k ,  r oz ka zu ją c  im p r z e c i ą g a ć  w sa l ac h .  (J.d.S.P.)

S a n k t - P e te r s b u g  d n ia  28 g r u d n ia .
P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  J k g o  Cks 4 r sk. i ry  M o -  

ś c i  z d n ia  23 t. m . , P ó ł k o w n i k  F i n l a n d z k i e g o  
p ó ł k u  g w a r d y i  Sch w -n itsc / i  i s z y , o t r z y m a ł  p o z w o ­
le n ie ,  z p r z y c z y n y  s ł ab ośc i  z d r o w i a ,  p r z e y s d z  do 
s ł u ż b y  c y w i l n e y ,  w  r a n d z e  R z e c z y w i s t e g o  R a d ­
c y  S tan u .

  P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  d n ia  26 t .  m.  C esarz
Jegomość ,  J e n e r a ł  - A d j u l a n t o w i  D em id o w u  im u , 
G ł ó w n e m u  D y r e k t o r o w i  K o r p u s u  P a z i ó w ,  K o r ­
p u s ó w  k a d e c k i c h  i  R e g i m e n t u  s l ache ck i eg o ,  r a ­
cz y ł  d ać  u r l o p  do p o w r o t u  do z d r o w ia .

 P r z e z  n a y  w y ż s z y  d y p l o m a t ,  pod  d n i e m
t. m . , C e s a r z  J e g o m o ść  r a c z y ł  m i a n o w a ć  K a ­

w a l e r e m  O r d e r u  S. S tan is ław a  1 s zey  klassy,  R z e ­
cz y w is te g o  R a d c ę  S t a n u , B a r o n a  JiorJJa,D y r e k t o r a  
K a n C e l l a r y i  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w .  ( J  d .S .P .)

—  P r z e z  n a y  w y ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y ,  dn ia  
31 t.  m.  D o w ó d z c a  2giey  b r y g a d y  2giey  d y w i z y i  
f lo t t y ,  K o n l r - A d m i r a ł  P a p a je g o ro w , p r z e n i e s i o ­
ny  na d o w ó d z t w o  2g iey b r y g a d y  4 te y  d y w i z y i  
f lot ty .  U w o l n i o n y  ze s ł u ż b y  z p r z y c z y n y  c h o r o ­
b y  D o w ó d z c a  2g ie y  b r y g a d y  4 t ey d y w i z y i  f l o t t y  
K o n t r  A d m i r a ł  . l i w n i m  1 m u n d u r e m  i p en s yą  d o ­
ż y w o tn i ą ,  p o d ł u g  osobnego  n a z n ac ze n i a .  ( R . / - )

— P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  C e s a r s k i  22 h. m.  Do ­
w ó d z c a  i e y  b r y g .  p i e r w s z e y  d y w i z y i  p ie sz e y  J e n . -  
ma jor  B a r o n  P r ie tw i t z ,  m i a n o w a n y  D o w ó d z c ą 3ey 
b r y g .  t e y ż e  dyw dzy i .

— R o z k a z y  C e s a r s k i e  o z n a y m io n e  p r z e z  P .  
W ic e k a n c le r z a  , 7 b. m.  R a d c a  T a y n y  R o d o /in i-  
k i n , m i a n o w a n y  S e n a t o r e m ;  ma ob o k  tpgo być  
C z ł o n k i e m  R a d y  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  Z a g r a n i c z ­
n y c h ; — tenże  ma z a r z ą d z a ć  D e p a r t a m e n t e m  S p r a w  
A z y a t y c k i c h  , do czasu p r z y b y c i a  n o w o m i a n o w a -  
nego W n im  W i c e - D y r e k t ó r a  R .  St.  U stinowa.

—  P .  M in is tr a  M  o y n y :  16 b. rn. Na  p r z e d s t a ­
w i e n i e  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a  W i l e ń s k i e g o ,  N.  
P a n  r a c z y ł  ro z k a z a ć ,  zos ta j ącego  p r z y  n i r i  u r z ę ­
d n i k a  b y ł e y  c y w i l n e y  ś. p.  G e s a r z e w i c z a  K a n -  
c e l a r y i ,  8 k la s sy  K o z ło w sk ie g o , p o d n i e ś ć  do sto-

En ia  7 k l a s s y —  N o w o m i a n o w a n e m u  S e n a t o r e m ,  
y ł e r a u  C z ł o n k o w i  R a d y  M i n i s t r a  W o y n y ,  R a d c y

Taynem u D a n i ł o w , pozwala się nosić mundur  
Ministerstwa VA oyny.  ( T . P .)

— Dworu Jego Cesarskie y  M ości  K am er-  
junker,  Anatoli Nikolajewicz  D em id o w ,  przy ob­
jęciu praw pełnoletności , pragnąc uczcić pa­
mięć zmarłego oyea swojego i naśladując go­
dn ych wzorów ruskich dobroczyńców ; S ze re -  
m ietjew ych  , Golicynów  , Rurniancow ych  , JJemi- 
dow ych  i w i e l u  innych,  ofiarował 5oo,ooo rubli,  
na utworzenie w  tuteysz ey  stolicy dobroczyn­
nego zakładu,  którego ce l  w  tym się ma zawie­
rać, ażeby niemająeym sposobu , podać możność  
przez pożyteczną pracę , codziennie zarobić sobie  
na przyzwoite w y ż y w i e n i e ,  i pomoc w s w y c h  
niedostatkach, nie uciekając się do żebraniny, czę­
sto n iepewney,  a zawsze wzbudzającey naganę.

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  zgodnie z postanowieniem  
Komitetu RR. Minis trów , zamiar P.  D e m id o w a , 
raczył  pochwal ić  , a N a y j a Ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  

J e y m o ś g i  podobało się oświadczyć Nayłaskawsze  
zgodzenie się na przyjęcie tego, zupełnie n o w e ­
go w swym rodzaju, zakładu, pod Swą N a y  w y ż-  
s z  ą Opiekę. W  niedługim czasie ma nastąpić o-  
twarcie jego w  kupionym i nowo oporządzonym 
na rachunek of iarowaney summy domu,  by ły m  
Bankiera R a i ł a ,  nad Moyką,  naprzeciw no w ey  
Hollandyi.

Pośpieszając udzie l ić przyjaciołom lu dz ko ­
ści tę przyjemną nowinę  , zachowujemy sobie w  
pożuieyszym czasie dać dokładne wyobrażenie  
ułożonych dla Demidoivskiego D o m u  o p a tr z e ­
n ia  p r a c u ją c y c h , prawideł  , otwierających ob ­
szerne pole ubeg-aniasię ich w czynach prawdzi-  
w e y  dobroczynnośc i , mając za g łó w ny  przedmiot  
przyłożenia się do zwrócenia bliźnich na sz ych,  
podwóynie  uciśnionych, ubóztwem i próżnować  
n i e m ,  z błędney  drogi darmojedztwa i hańby,  na 
dobrą drogę pracy i cnoty. ( G . S. P .) .

P  R  U S 8 Y.
B e r l in  d. 3  s tyczn ia

Jenerał  piechoty  Baron Muff ling,  dowodzący  
siódmym korpusem armii , przybył  dnia 2 8  gru­
dnia wieczór do Akwisgranu,  a jenerał-porucznik  
i gubernator X ięs tw a Neuschatelskiego,  dowódca  
i 5 tey dywizyi ,  oraz pierwszy tymczasowy dowódca  
Kolonii ,  tegoż dnia z Neuschate lu do Kolonii .  (G.C.)

—  l i n i a  4  —

Sekretarz Poselstwa Francuzkiego P. T e r -  
n a u x  wyjechał  zląd jako kuryer do P a r y s a .

Cesarsko Rossyyski  Feldjeger W i l d e  prze­
jeżdżał tędy z P a r y ż a  do P e te r s b u r g a .

— JJnta 6  —
Przyjechał  tu Cesarsko-Rossyyski  Fe ldjeger  

Czausow  jako kuryer z L ondynu.
Kurs papierów: Listy  Zastawne Po l sk ie  8 7 ! —  

Obligacye  Udzia łowe 58. ( G . W .)

A  U 8 T B Y Ą .
t'l iedeń d. 2t) g ru dn ia .

Niebezpieczny stan słabości  J. K. M. M ło d ­
szego Króla W  ęgierskiego i Następcy tronu, zmie­
ni ł  się wczoray po północy; znaczna nastąpiła u l ­
ga, która, nie ty lko  cały dzień t r w a ł a ,  lecz na­
w e t  do Avieczora o wie le  się polepszyła.  (G.C.)

1'ryest d. 18 g ru d n ia .
Dziś o godzinie 4tey po południu weszła do 

miasta pierwsza kolumna woyska Bawarskiego,  
udającego się. do Grecyi,  w  towarzystwie k i lk u  
tysięcy tuteyszych mieszkańców, którzy wraz z  
tuteyszym sztabem na przec iwko niemu wysz l i .  
Deputacya  g ie łdowa na ostatniey stacyi tego w o y -



ska, da ła wielkie  dla niego śniadanie , a lcupcy 
Greccy  rozdali  pomiędzy żołnierzy 4,ooo zło­
ty ch .  Postawa woyska jest bardzo p i ę k n a , poju­
t r z e  mają Wsiąść na okręty.

Z F lo ren cy i donoszą pod dniem i4  grudnia,  
iż tam Poselstwo Cesarsko-Austryackie ogłosiło, 
■te Cesarz Jmć Aust ryacki  zezwolić raczył,  dla 
dobra handlu  miasta f f e n e c y i , na urządzenie 
oddzielnego, od wolnego por tu  niezawisłego, ta r ­
gu dla towarów k ra jo w y c h ,  k tó ry  ma się roz­
począć z dniem i  stycznia 4833 r. na wyspie >Stf. 
Georgio. (G. f i '. )  __________

R z e c z t  N i d b r l a h d z k i e .
H a g a  dn ia  2 7  g rudn ia .

O przedsięwziętem wylądowaniu naszego woy­
ska,  w' zeszłą niedzielę koło Doel, donosi gazeta 

1 z B redy jeszcze następujące szczegóły: „ W y p r a ­
w a  ta złożona była z batalionu lądowego pod'roz- 
kazami  majora Boele:; z oddziału woyska mary­
na rki  pod dowództwem porucznika Jacob; i od­
działu osady Liefkenshoek,  razem blisko z 1 0 0 0  l u ­
dzi.— W  niedzielę rano o wpół  do siódmey, w y ­

r u s z y ła  la w ypra w a  z Bath ,  p ł ynąc  wraz z f lo­
tyl lą w górę Skaldy.  Ponieważ właśnie zamek 
obronny St Marie,  licznemi działami c iężkiemibył  
u zb ro jo n y , więc  postanowiono przypuścić al lak 
do zamku Doel. Wo ys ka do tego celiz podwie­
ziono w czółnach do grobli.  Francuzi  byl i  za 
tąż  ukryci,  a przeZ takową byl i  n aw e t  zasłonie- 
n i  od strzałów s tatków kanonierskich.  Pomimo 
tego dosięgli nasi grob l i ,  lecz zaledwie się usta­
wi l i ,  gdy zaraz jeden oficer zabitym, a jeden ma­
jor ranionym został w  ramię, ó  tey przyczyny 
musiał  dowództwo inny objąć, przez co .powstał 
'poniekąd nieład.  F ranc Uzi , cofając się wprzódy 
samowolnie , rozwinęl i  w tey chwili  siłę, blisko 
z 5 ooo ludzi złożoną, nadszedł  także ich  p ó l k j a ­
zdy w pomoc ; widocznie zatem byli  już o tey  
w y p r a w ie  uwiadomieni  , i zupełnie przygotowa­
ni.  G dy  w takich  okolicznościach, wykonanie  za­
m ia ru  stało się niepodóbnem ; postanowiono od­
w ró t  , k tó ry  wykonano w  należytym porządku. 
W ieczo rem  stanęły znowu woyska na swoich sta­
nowiskach w Bath.  Liczba naszych ranionych 
wynosi 6 9  ludzi, lecz także strata b rancuzow ma 
bydź  dosyć znaczną.” — Następujące są imiona 0 - 
f icerów,  k tórzy p rz y  tem wylądowaniu  polegli: 

„ P o r u c z n i k  starszy i adjutant M enso, z i 3 pól ­
ku  piechoty;  podporucznik  Piatavicini di Lapelli ,  
z pierwszego batalionu ar ty l leryi  p o ln ey ; major 
Boele  z 5go półku pieszego , k tóry  właśnie w 
chwil i ,  gdy sw ych żołnierzy nieustraszenie p r o ­
wadzi ł  naprzec iw nieprzyjaciela,  śmiertelnie r a ­
niony  został. Oprócz tych raniono : Porucznika 
Beleaerts,  Blokland z 9  pólku p iecho ty ;  porucz­
nika maryna rk i  Speelmann ; porucznika woy?k 
morskich Jacob, i chorążych:  Uhlenbiek 1 V lgh.

— D nia 29  —
P o d łu g  Wiadomości ż g łówney kwa te ry  na- 

szey armii ,  doniesienie o kapi lulacyi  cytadelli  z ro ­
bi ło głębokie wrażenie  na naszem woysku,  i 0 - 
burzyło  przećiw nieprzyjaciołom.

Liczba woyska ciągle się u nas powiększa: 
zostająćy bowiem na urlopie otrzymali  rozkaż po ­
wrócenia  do swych korpusów.

— D n ia  5o ■—
Donoszą od S ka ld y  pod d. 2 8  b. m,: „ P o ­

d ług wiadomości od jednego sztabowego f r ancus­
kiego oficera, mającego tu stosunki familiyne, a r ­
mia  Francuzka p o d -A n tw erp ią  u t rac i ła  w zabi­
t y c h  5 i sztabowych oficerów, i 7 1 ^  podoficerów 
i  żołnierzy; w  ranionych i 3 i  oficerów i 8g4 żoł­
n i e r z y ,  a 4,o8i cho rych  i kontuzyą dotkniętych.  
W e  F lessyndze  dokładają wszelkich  usilności w 
przewożeniu amunicyi ,  broni  i żywności do L ill°  
i  L ie fken sh o ek .”

S ta a ts-C o u rra n t zawiera imiona walecznych, 
k tó rzy  w  wyp ra wie  przeciw D oel w dniu 23 b* 
ni.  zabici lub ranieni  zostali: l iczba pierwszych 
8 , a drugich 48.

Podług wiadomości z D red y  z d. 2 9  b. m- 
donoszą z N ym w egen, że Belgiyczykowie ciąSle 
pracują  około umocnienia Vcnloo.

W  F lessyndze  słyszano onegday znowu w 
ki erunku A n tw e rp ii  kanonadę,  i sądzono, że pod 
L ilio  i L ie fken sh o ek  przyszło do kroków nieprzy- 
jaeielskich.  (G .fF .)

A n tw e rp ia  d. 2 8  g rudnia .
.Rząd municypalny postanowił na wczorny- 

szem posiedzeniu jednę ulicę tuteyszego miasta, 
nazwać ulicą G erarda .

Marszałek G erard  p rz y b y ł  dziś z s w o i m  
sztabem jeheralnym do naszego miasta.

K r ó l  Hol lenderski  stanow'czo zaprzeczył  od ­
dania zamków Li l io  i L ie fk e hśhoek ; oświadczył 
także, iż takowe ty lko  przemocą mogą bydź ode­
brane ,  podobnie, jak cytadel la antwerpska.

Dowiedzieliśmy się od -oficerów załcfgi, iż 
zaraz pierwszego dnia po rozpoczęciu attaku,  i 3 o 
ludzi załogi hol lenderskiey zabito i raniono, a od 
oWey chwil i  liczba ich pomnożyła się do 5oo. (G.C.)

D ru xe lla  dn ia  25 grudn ia .
Wczoray przystąpiła izba do głosowania nad 

budżetem dochodów. Poprzednio  wniósł  P.  D u-  
m ortier, aby minis ter  spraw zagranicznych przed­

s t a w i ł  teraźuieyszy stan polityczny i drogę,  ja- 
kiey się t rzymać zamyśla, dla przekonania izby, 
iż zarząd na zaufanie zasługuje. Minis ter  sp ra ­
wiedl iwości  mniemał,  że przez przyjęcie budże­
tu dochodów, 'nie daje się jeszcze żadnego dowo­
du zaufania minis t rom,  gdyż t a k o w y m ,  przed 
przyjęciem budżetu wyda tków rozporządzać nie 
mogą. Żądanych wiadomości udzieli  rzeczywi­
ście P .  Goblet izbie , nim taż przys tąpi  do gło­
sowania nad budżetem wydatków.  Budżet  do­
chodów został przyjęty większością 53 głosów 
przeciw 2 9 . Poczein minister  woyny przedsta­
w i ł  następujący projekt  do p rawa  : j) Armia na 
stopie wojenney na rok iS33 ma wynosić u 0 , 0 0 0  

l u d z i , nie rachując gwardyi  ruchomey. 2 ) Kon- 
tyngens wybrać  się mający w ro k u  i853 wynosić 
będzie naywyżey 1 2 , 0 0 0  Judzi do rozporządzenia 
rządowego 3) P r aw o  pożniey oznaczy wielkość 
armii na stopie pokoju.  (G. fV.)

N i e m o t .
F ra n k fo r t  nad  M en em  3o grudnia .

G azeta  U rzędu P ocztow ego  zawiera w dzi- 
sieyszym numerze następujący wyciąg z protokó­
łu  46 posiedzenia Zgromadzenia Związku Niemiec­
kiego z d. 6  grudnia i85~2 r.

Postawienie Królewsko-Pruskiego  korpusu,  
dla zasłonienia granic na prawym brzegu M ozy.

P r  ussy. J a k  wiadomo Szanownemu Związ­
kowi  , Anglia i F ranc ya  postanowiły rozpocząć 
środki zmuszające przeciw Hollandyi ,  dla przy- 
wiedzenia do skutku 2 4  a r tykułów,  Londyńskim 
t rakta tem z dnia i5 listopada i83i r. objętych, a 
poźnieyszetni układami  zmodyfikowanych-

L u b o  te zmuszające środki,  podług konwencyi 
między temi dwoma Mocarstwami zawartey,  o -  
granicząc się mają na zajęciu cytadelli  An twerp-  
s k i e y ; jednak takie przedsięwzięcie,  na przy­
padek oporu ze s trony H o l l a n d y i ,  mogłoby spo­
w o d o w a ć  woyhę między wspomnionemi M o c a r ­
stwami,  a Hol landyą,  która przez nieprzewidziany 
bieg wypadków,  mogłaby szkodliwie wpłynąć na 
powszechny stan pokoju Europy.

Aust rya,  Prussy i Rossyo nieomieszkały u- 
czynić swych przedstawień względem uniknienia 
takowych środków zmuszających przeciw nieza­
wisłemu P a ń s tw u ,  jakiem jest lfollandya,  odma­
wiając swego w nich udziału i zezwolenia na ta­
kowe.  Gdy  jednak W i e l k a  Brytania  i Francya,  
W ich właściwych stanowiskach i s tosunkach z 
Belgią, sądzą mieć powody obstawania w przed­
sięwziętym za m ia rze ; pełnomocnik przeto o t rzy ­
mał  polecenie z odwołaniem się do powierzonego 
już przed niejakim czasem szanownym pełnomo­
cnikom Związku udzielenia, wnieść do protokółu  
zgromadzenia Związkowego zawiadomienie,  iż ze 
strony Kró la ,  jego nayłaskawszego Pana,  wydany 
został rozkaz siódmemu korpusowi , stojącemu w 
^Vestfal ii , udania się za P e n  i zajęcia stanowiska 
między A kw isg ra n em  i G eld ern , dla zasłonienia
granic na prawym  b n e g u  M o z f j  podczas, gdy Wad.



stojący ósmy korpus ,  przeznaczony został  
do ws pieran ia  powyższego woyska.

O celu tego ś rodka  os t ro ż n o śc i , za pomocą 
k tórego  ma bydź  przeszkodzonem,  izby  k tó re k o l ­
w i e k  woysk o  M o c a r s t w  z p o w o d u  cy tade l l i  A n t -  
Werpsk iey  zaw ik ła ć  się mogących  z sobą w waTkę, 
c zy  to F ra nc uz i  , Belg ian ie  czy H o l l en d fzy ,  nie 
prz ekr oc zy l i  M o z y  i nie  naruszy l i  jey p r a w e g o  
brzegu  , ze s t rony  K r ó l a  P rusk iego  zawiadomioną  
została,  t ak  W . B r y t a n i a ,  jak i F r a n c y a .

W  sk u te k  nay wyższego polecenia,  podaje p e ł ­
nomocnik rzeczony ak t  do wiadomości  W y s o k i e ­
go Zgromadzenia  Związkowego.

P r e z y d iu m  w zg lę d em  poprzedniego ud z ie ­
lenia K r ó l e  w s k o - P m ś  ki ego D w o r u  żąda oświad­
czenia się pe łno mocn ikó w Zgromadzenia  Z w i ą z k o ­
wego.

A u s t r y a .  L e s a r s k o - K t ó l e w s k i  D w ó r  jest tó- 
go zdania , aby  JNiemiecki Zw ią zek  z z a d o w o le ­
n ie m  p rzy ją ł  to ud z ie len i e  i K r ó l o w i  Jm c i  P r u ­
sk iemu w y n u r z y ł  j ednomyślne pod z iękowanie ,  za 
t roskl iwość  jego i użycie zar adczych  ś r odk ów ,  tak  
w  swyni  w ła snym  , jak i całego Związku  in t e r e s ­
i e  p r z e c iw  zagrażającym okol icznościom , ‘oraz  z 
ca łem zaufaniem pOufać mu nadal  'obronę Z w i ą z k u  
Ita swry ch  za grożo nyc h  północno-zachodnich  .gra­
n icach  , aby w' miarę wypadków'  Zgromadzen ie  
Z w i ą z k o w e  wcześnie mogło w y d a ć  s tosowne p o ­
s tanowienia .

B a W a ry a  p r zys tęp uje  do g runtownego w n i o ­
s ku  , wyrzeczonego przez Cesarsko - A us t r y a c k ie  
p r ezyd ya ln e  pe łn om ocn ic tw o.

K ró lew stw o  Saskie . P e ł n o m o c n i k  upoważnio-  
n y jest  do oświadczenia  , iż pos tawienie  k o r p u s u  
ohse rw acyy ne go ze s t rony  K r ó la  P r u s k ie g o  na  
p r a w y m  brzegu Mozy*, jest  konie czną  następnośc ią  
coraz  większego Zawikłania  Be lg iy sk o- Ho i le nd e r -  
sk iego in te ressu  , a za w z g lą d  p r z y  terti zdarzeniu 
n a  zabezpieczenie  kra jów Zw ią zkow ych  , do w y ­
znania  Wdzięćznóści  K r ó l o w i  Jm c i  P r u s k i e m u .  
P e ł n o m o c n i k  łą czy  się p r ze to  ze zdaniem Cesar- 
sk o -A us t ryackiego  Pose ls twa .

H annovVer  : J a k  Aus t r ya .
W ir te m b e r g .  P ose ls t wo K r ó le w s k ie  łączy  się 

z głosem Ce sa rsk o -A us t ry  a ckiego zdania.
P e ł n o m o c n ic y  w s z y s t k i c h  i n n y c h  k ra jó w 

Z w i ą z k o w y c h  przys tąpi l i  ró wni e  do wniosku  Ce­
sa rs ko -A us t r y  ac ki ego Posels twa.

K a r ls r lth e  20 g r u d n ia .
G d źe ta  M a n h e im sk a  pisze' :  „ W k r ó t c e  b a r ­

dzo in te re ssowne  zdarzenie  będz ie  miało mieysce.  
R z ą d  w y d a ł  rozporządzenie,  aby S la rozakonni  w y ­
b r a l i  z pomiędzy  siebie De pu to w anych  , dla u t w o ­
rzeni a  z n ic h  Synodu.  W  sku tek  u c h w a ł y  d rug iey  
I z b y ,  R z ą d  ma żądać użyc ia  za radczych  ś rodków,  
klóreby^ sam Synod uzna ł  za skut eczne  , — ,,dla 
usunięc ia  przeszkód zachodzących  w dalszey cy-  
w ih zacy i  l u d u  I z r a e la  i w z równaniu  go z C h r z e ­
ści janami.  " — Są to s łowa rzeczoney  u c h w a ł y .

—- / jw iązek  JNiemiecki ,  jak się z da j e ,  będzie 
mus ia ł  mieć  czynny udz ia ł  w te r a ź n i e j s z y c h  za- 
w ik ła n ia ch  pol i tycznych ,  i jako pol i tyczna  całość,  
a tern samem jako wi e lk ie  Moca rs two Kurope y-  
skie,  w d ać  się w H o l l ende rsko -H elg iyś k i  ( F r a n ­
cuzki)  spór.  Nie ulega wą tp l iwośc i  , że t e r r y t o -  
r y u m  Zw iązku  Niemieckiego  p rz e z  F r a n c u z ó w  
naruszone  z o s t a ł o , i dowia du je m y się , iż na d o ­
n iesien ie  o tern Gu be rn a to ra  L 'u xembursk iego ,Z g r o ­
madzenie  Zw iązkow e pos tanowi ło  w  ty m  wzg lę­
dzie , r ów n ie  jak o ujęcie F e s c a td r a , energ iczne  
przeds ięwz iąć  k r o k i , aby  pr zekon ać  o całey go- 
dnośc i tego & Wiąz ku.  (G . W .)

B  A w A r y A.
M o n a ch iu m  ̂ d n ia  20 g ru d n ia .

- W  os ta tn ich  dn ia ch  k i lka  jeszcze osób , ha-  
K /- ' lęych do orszaku  K r ó l a  O tto n a , wy jech a ło  ztąd 
do Grecyi ,  r e s z ta zaś przeznaczonego lam k o r p u ­
su ma póyśdź  d op ie ro  w s t y c z n i u . — G u b e r n a to r  
P r y e s tu  od ebr a ł  rozkaz  od swego M o n a r c h y ,  a- 

y p rzechodzące do G r e c y i  woysko B a w a r s k i e ,  
We wsze lk ie  z a o p a t r y w a ł  wygody.  K a ż d y  źoł - 
*nerz pobiera  dziennie mi ędzy  in uemi  i |  hu t e l -  

1 Wina i i )  lu n t a  mięsa.  W y z n a c zo n o  d la  n i c h

dwoje  n ay p ięk m ey sz y C h  koszar,  a o k r ę t y  zaopa­
t ru ją  w e  wsze lką  żywność.  ( G .1F .)

W  l o c h  r .
A n k o n a  d. i d  g r u d n ia  

L i s ty  z B o n o n ii  donoszą o przejeździe  t a m ­
t ę d y  K r ó l a  Greckiego O ttona . Jedz ie on przez F lo -  
re n c y ą  i B z y m  do N e a p o lu . Z M o re i  d o w i a d u ­
jemy s i ę , że woysko  f r ancuzk ie  w  k i l k u  miey-  
scach  r o z k w a t e r o w a n e  , t eraz  do N a p o li d i R o ­
m a n ia  zebrało się. -Zdaje się , iż to woysko,  zaraz 
po p r z y b y c iu  B a w a r c z y k ó w ,  opuśc i  te k ra je  i tu ,  
jak głoszą, p r zy b ęd z i e .

P i sz ą  z R z y m u ,  iż D w ó r  Pap ie zk i  ma zamiar 
zaciągnąć pożyczkę  drugich  3 mil ionów.  T y m c z a ­
sem mają na łożyć  op ła tę  od 10 do 8 od sta,  a nay-  
m ni ey  3 na do cho dy d ó b r  d u c h o w n y c h ,  i na  pe n-  
sye,  k tó r e  mają by d ż  zinnieyszone.  P a p ie ż  nazna ­
czy ł  w  swem Pa ńs tw ie  jubileusz,  k t ó r y  ma t r w a ć  
do 1 s tycznia  r o k u  następnego .  Spodziewane  jest 
p r z y b y c ie  ca łey  rodz iny  J e n e r a ł a  C ubieres  z P a ­
r y ż a ,  p rzygotowano już pokoje  w pa ł acu  B e a u h a r -  
■n a is , ( G. IV .)

P a ry  ', d n ia  2o g r u d n ia .
Z B o r d e a u x  donoszą pod dn iem  19 b. fft.' 

• , ,W czor ay  p r z y b y ł  tu z H i s z p a n i i  k u r y e r  gabi ­
n e to w y z nominacyą d la  J e n e r a ł a  C ru z  na  M i -  \
n i s t ra  w oyny,  z czego się pokazuje,  iż K r ó l o w a  
R e je n lk a  pr ag n ie  otoczyć się osobami,  k tó re  się 
•odznaczyły w  arm i i  Hiszpańskiey .

— D n ia  25  —■-
W  dzień  proćesstl  W ik to r a  H u g o , w zg lę ­

dem zakazanego dr a m a tu  jego p ió ra  , l e d w o  nie 
pr zysz ło  do zamieszania.  B e z p r z y k ł a d n y  b y ł  n a -  
'cisk, w i e l u  ludzi  zostało ska leczony ch  i l e d w o  
n ieuduszonych .  T o  nędzne  d ram a  przez  H u g o  
nap isane ,  nie zas ług iwało  na żadną  k r y t y k ę ;  po ­
mimo u s i ło w ań Jego p r z y j a c i ó ł ,  po p ie rw s z e m  
pr z e d s t a w ie n iu  źle przy ję te ,  g d y b y  nie zakaz,  b y ­
ło by  zapomnieniem p o k r y t e  zostało.

Zapewniają ,  iż wysz ło  pos tanowienie  g ab i ­
n e t o w e  w  M a d r y c ie , aby powraca j ący  w yc l io dcy  
Hiszpańscy  do oyczyzny ,  w o l n i  by l i  od wsze l-  
k i e y  k w a r a n t a n n y .

D z ien n ik  G o urrier F r a n e a is  na s tępujące  r o ­
b i  uwag i  nad  ob lężeniem cytadel l i :  , , ć z y  sk u t k i  
tego o b l ę ż e n i a , Wynagrodzą o f i a r y , k t ó r e  nas 
kosztują? K r ó l  H o l le nd e rs k i  będz iel i  s k ło nn ym  do  
us tą p ien ia  w  s w y c h  żądaniach?  B y n a y m n ie y .  J e ­
go opór  jeszcze się ha rd z ie y  pow iększ y .  Czy S k a l ­
d a  będzie wolna? R z u ć m y  oczyma n a  mappę .  Czy 
pow szechne  rozbro jen ie  prz yśp ieszonem prz ez  tó 
zostanie,  i czy u k ł a d y  znowu się rozpoczną? Do 
Wszys tk ich  t rudnośc i ,  k tór e  od d w ó c h  lat  p r z e ­
szkadzają w  p r z y w ie d z e n iu  do końca  uk ła dó w ,  
p rz y b ęd z ie  jeszcze, wzniecona  przez  teraz'nieysze 
k r o k i  n ieprzy jac iel skie  draź l iwość.  Czy bę d z ie m y  
mogli  opuścić Belgią;  a j eże l i  nie, czy W ys tawiem y 
Się na n iebezpieczeńs two woyny.ó  P r z y n a y m n i e y  
oblężenie to , k tó r e  w ła s n y m  kosz tem po de ymu -  
jemy, godnieysze nada  nam s tanowisko  w  po l i ­
ty ce  E n ro p e y s k ie y ?  Do tąd  nie w ida ć  jeszcze ża­
dnego w  tern podobieńs twa .  Os ta tn i  C o u rrie r  L o n ­
dy ń sk i  głosi kór żyśc i  naszego p rzy m ie rza  z A n ­
glią, uważa jąc je, jako p e w n y  rodzay  opieki ,  k t ó ­
r ą  to pańs two  nad  nami  w y w i e r a ,  to bron iąc  
nas p r z e c i w  koa licyi ,  to zn o w u  zbraniając n am  
wsze lk ic h  p lanów  powiększenia .  Są to w p r a w ­
dzie t y l k o  tw ie rdzeni a  dz ie nn ik a ;  ale czyż przez  
to jest  s tan rzeczy  pomyśln ieyszy? U t w o r z y l i ś m y  
ko rp u s  o b s e rw a ć y y n y  nad  M o z ą ; hag le  ro zch o ­
dzi się wieść,  iż l a k o w y  ma bydź  rozpusz czony ,  
a rzijd , ani jey z b i j a ,  ani po twierdza .  W i e m y  
ty lko ,  iż o f f i c e r o w i e , k tór zy  się miel i  n d a ć  do 
tego  k o r p u s u ,  o t rzymal i  p r zec iw n e  rozkazy.  P r a w ­
da, że wzięcie c y ta de l l i  podniesie s ła w ę  armi i ;  
lecz k r a y  ż a d n y c h  z tąd nie odniesie korzyśc i . '4

G a ze tte  de F r a n c e  Zapowiada s towa rzysz e­
n ie  w  celu po l i t yezney  e m a n c y p a c y i  i  r e f o r m y  
par la m en lo w ey ,  k tó ra  szczególniey ma  się tyc zyć  
monopolu  w y b o r ó w ,  W k t ó r y c h  upa t ru je  p e w n y

(3i



i*odzay arys tokracyi ,  rezrządzającey  życ iem i ma ­
ją tk iem o b y w a t e l i .

R oz u m o w a n y  a r t y k u ł  Dz ie nn ik a  N a t io n a l ,  
za któr y  tenże  dz iennik  przez p o l i cyą  zabrany  
został ,  ma t y t u ł  : D o k ą d  s ię  t e z  M o n a r c h ia  g  
s ie r p n ia  z a b łą k a ?

— D n i a  2 j  —
M o n i to r  donosi ,  że K o n s u l  F ran cu zk i  w  L i -  

sbon ie ,  zrob i ł  przeds tawie n ie  do Jenera ła  S a n -  
t a r e m ,  w zg lę d e m  rozbi tego  przed F i g u e i r a ,  Fran -  
cu zk ie g o  ok rętu  l l e r m e s , którego tame czn y  Gu-  
bern ator,  pomimo w y w i e s z o n e y  bandery ,  oznay-  
mującey  n ieszczęście , w pu śc ić  do portu nie d o ­
z w o l i ł .  Rząd  P o rt u g a l sk i  p o s t a n o w i ł  rozpoznać  
t en  postępek.

Pani  L a r o c h e - J a c q u e l in  ma się u k r y w a ć  od 
k i l k u  dni  w  P a r y ż u .  P o l i c j a  szuka jey z w i e l ­
ką p i lnością,  sądząe , iż przez nią ważn e  zrobi  
odkrycia.

Jak  ty lk o  K r ó l o w a  odebrała wiadomość o 
podd aniu  się cy t a d e l l i ,  kaza ła  w e z w a ć  p a ł a c o w e ­
go  of f i cera i oddała  inu l istę w i e l k i e y  l i czby  dam 
w  P a r y ż u , k tó r y c h  m ęż o w i e  zn a j d u ją  się przy  
Oblężeniu,  aby je natychmias t  z a w ia d o m i ł  o t y m  
p o m y ś l n y m  w yp a d ku .

— D n i a  28  —
D zi e n n ik  C o n s t i tu t io n n e l  zawier a  ar t y k u ł  o 

Stanowisku  ter aźn ie j szego  M i ni s ter yu m,  jak na­
stępuje : ,, Min i s teryuin  jest w p e w  n ey  oba wie  z 
p o w o d u  p e t y c y i  K a r o l i s t ó w ,  która ma b yd ź  p o ­
daną w sobotę do Izby  D e p u t o w a n y c h  na korzyść  
X i ę ż n e y  B e r r y .  O pr zyj ęc iu  t e y  p e t yc y i  bynay-  
t nu ie y  nie wactpiemy,  i zdaje się,  iż, p rz y p om in a ­
jąc postanowien ie  z dnia 8 l istopada,  przeznacza­
jące rozs t rzygnien ie  losu X i ę ż n e y  B e r r y  Izbie D e ­
p u t o w a n y c h ,  stanie się p rzy cz yn ą  w ie l u  ro z pr a w ,  
k tó r e  mogą  narazić na uszkodzenie n a w y  mini -  
s t e r y a ln e y  po m ię dz y  w ie l u  n iebezp iecznemi  s k a ­
łam i  law irującey .  Pr z yp o m ni  ona prz yr ze cz en ie  
■w M o n i to r z e  z dnia 11 l i s topada wynurzone:  „  Los  
X i ę ż n e y  B e r r y  musi  bydź  pr zedmiotem p o l i t y ­
cz neg o  środka.  X ię ż n a  jest n i eprzyjac ie lem,  k t ó ­
r e m u  przeszkodz ić  należy  w  szkod zeniu ,  rzecz ta 
oddana  będz ie  Izbom i przeds tawione s tosowne  
ś i o d k i  do° osiagnienia tego ce lu. '4— Oczekujemy  
za w sz e  na sp e łn ie n ie  tak vvyraz'ney obietnicy,  
która  zdaje się b yd ź  zapomnianą przez Mi ni s tró w.  
P r z y p o m n i e n ie  jey sobie przez M in i s tr ó w ,  może  
t eż  b ędz ie my  w in n i  t ey pe t ycy i . “

S ł y c h a ć  o wyjezdzie  Pana  R u m i g n y , k tóry  
ina s ię  udać w pose l s twie  do D o n  P e d r a .

Cała brygada  Francuzka ,  zostająca w  Mo re i ,  
ze bra ła  s ię  w* N a p o l i  d i  R o m a n ia .  Jak  ty lk o  
w o j s k o  B a w a r s k i e  w ylą duj e  , ma p opł yn ąć  do
M ig ie m .  [ G. f ł  • ) .

—  D n i a  00  —
W ia d o m o ś ć  o zaprz ec ze n i u  przez K ró la  H o l -

lan dyi  , oddania  za m k ó w  Li l io  i L i e i k e n s h o e k ,  
rawila w*czoray rano w i e l k i e  poruszenie w  d y -  

N i e z w ł ó c z n i e  zgromadzi ła się rada P o-
spr:

stępow'anie in ny c h  M oc ars tw  E u r o p e y s k ic l i ,  m n -  
ł o  zagrażać ró w n o w a d z e  p o ł u d n i o w e y  Europy ,połi.
prze ds ięw ezt ną  ś r o d k i ,  jakie tymż e  oko l iczności

o toczony  zawsze  m n ó st w e m  k s i ą g ,  uważany  
sw o ic h  za bardzo skromnego;  k rót ko  m ó w i ą c ,  jes l“ 
to c z ł o w i e k  tego rodzaju,  jakich w  A f r y c e  na'  
zywają  ś w i ę t y  mi. K r ó l e s t w o  jego l eży  w n iezmier* 
ny m  kraju Genu che ,  k tór y  Cail le  w s w y c h  p°* 
dróżach  opisał ;  graniczy z Cesars twem Marok*  
kańskiern i rzekąSenegaI,od k tó r ey  jeszcze jego sto­
l ica,  4o dni podróży oddalona,  szerokość tego pań* 
s i w a  w y n o s i ć  ma 2Óo mi l ,  cz y l i  80 dni  podróży» 
w y r ó w n y  wające K r ó le s tw u  Fran cy i .  G ł ó w n e  mia­
sta tegoż są : Ualat ,  T e g g e d  , Rach id  , Gastreo l ,  
Barg,  A t t h ar  , A n i e f l e t n e  i  Remeh,  oprócz n i e ­
z l i cz ony ch  m ały ch  miast  i w i osek .  Ludn ość  tego  
kraju ma wyno s ić  ty lk o  8 mi l ionów,  k tór ey  n ie-  
l i czą  nigdy:  gdyż są tego zdania,  że ty lk o  Bogu  
w o ln o  l i c zy ć  swoje s tworzenia .  T o  K r ó le s tw o  o-  
bfituje w e  w s z e lk ie  produkta;  p ien iędzy ,  o s o b l i ­
w i e  z ł o tych  i śręrbtnych nie znają, te kruszce s ł u -  n 
źą im ty lk o  do ozdób; a mieszkańcy  handlują t y l ­
ko na zamian.  Ci ludz ie są koloru brunatnego,  
używają do jazdy w i e l b ł ą d ó w ,  o s ł ó w  i bardzo ma­
łe  y, l ecz  nader rąozey  i s z ybk ipy  r a s y , k o n i , 
które  na po low ani u  dościgają uc h o dz ąc y ch  stru­
s iów.  (6I - C)

T u lo n  d .  i 5 g r u d n i a .
P r a w i e  w sz y s tk ie  znaydujące s ię  tu okręty,  

o d e b r a ły  rozkaz przygotow ania  się do p rz e w o­
żenia w o y s k a .  Mają , jak s ł y c h a ć  , udać się do  
M orei ,  aby ztamtąd p r z e w ie ź ć  w o y sk o  Fr a n cn z-  
kie do A l g i e r u ,  jak t y l k o  w o y s k o  B aw ar sk ie  p rz y ­
będ z ie  do Gr ec y i .

L u g d u n  d. 12 g r u d n ia .
D z ie n n ik  tut eys zy  G la n e u se  pisze: „ W c z o -  

ray przejeżdżał  t ędy  Je n e r a ł  B o u r m o n t ,  w  t o w a ­
r z y s t w i e  żandarmów;  zapewniają,  iż został  ujęty  
w  B e a u o o t s / n , i znaleziono przy nim w kufrze  
c h o r ą g w i e  i  proklarnacye w zn acz ne y  l iczb ie .“

( G . r r . )

plo inacy i .  iM ez wi uc zm e 1 y m u . . * ' -
s ł ó w  k i l k u  M oc a r s tw ,  k tórzy  miel i  o św iadczyć ,  
że i ch  rządy nie chcą się w p r a w d z i e  mieszać w  

s p r a w y  Be lg i ysk o  H o le nd er sk ie ,  lecz ,  j eże l iby  po-

H l S Z P A N I A .
M a d r y t  d .  11 g r u d n ia .

S ł y c h a ć  znow u o n o w e y  amnestv i ,  od k t ó ­
r e y  ty lk o  mało osób w y m i e n i o n y c h  wy*jętemi hę* 
dzie .  T a  nowa łaska  miała  nastąpić za w s t a w i e ­
n iem się K r ó l o w e y  F r a n c u z k ie y  M ó w ią ,  iż rząd  
tu teyszy ,w ok ó l n i k u  w yda ny m  do rozmaitych  w ladz  
k r a j ow yc h , za b ro n i ł  w ychodoóm Portuga l sk im prze ­
chodz ić  przez Hiszpanią.

D z i e n n ik  M e s s a g e r  z aw ie ra  poz'nieysze w i a ­
domości  z Hiszpani i  pod dniem i 5 grudnia:  , , Jene-  
ra luy  Kapi tan  C a s ta n o s  m ia n o w a n y  jest P r e ze ­
sem R ad y  E a s t y l i y s k i e y ; F e r n a n d e z  d e l  P in o  
t j m c z a s o w y m  Minis trem s p r a w ie d l i w o ś c i  na miey-  
sce P. C a f r a n g a ,  który  o trzyma w ażn ieysze pr ze ­
znaczenie;  Je ner a ł  C r u z ,  by ły  Mi ni s ter ,  k tór y  o d ­
da w na zamieszkuje w B o r d e a u x , m ia n o w a n y  jest 
Se kre ta rze m  Stanu w  w y d z i a l e  woje nny m , na 
m iey sc e  Jenera ła  M o n e t , k tór y  jest p rzeznaczo ­
n y  na Jene ra ln ego  Kapi tana N o w e y  K a s t y l i i  P .  
Liioa , Minis ter Marynarki ,  objął  w y d z i a ł  wojen­
ny,  do p r z y b i c i a  Jenerała C r u z .  P .  C a s i e l l o t  
pierwszy l ekarz K r ó l e w s k i ,  o t rz ym ał  w i e l k ą  w s t ę ­
gę orderu  S. E l ż b i e t y , a t rz ech  n iższych  l ekarzy  
zostali  K om an d ora m i  tegoż orderu.  ( G . H  .)

■wskażą. , .
M o n i t o r  R e ń s k i  donosi: P r z y b y ł y  do A l g i e ­

ru X i ą ż e  A fr y k ań sk i ,  n az yw a  się,  Sidi  A ch m e t  
K r ó l  Changni tu.  Orszak jego sk łada  się. z 17 o-  
sób i j ed ne y  ty lk o  żony ,  k tórą  pod dozorem k i l ­
ku  n i e w o l n i k ó w  zo s ta w i ł  na p okładz i e  okrętu.  
O d w i e d z i ł  on X i ę c i a  Rov igo  w t o w a r z y s t w ie  ki l -  
k u  sw o ic h  t ł u m a c z ó w .  — W z r o s t u  jest małego,  
mający lat  przesz ło  60, jednak bardzo ż y w y ,  gie-  
sta jego, p e ł n e  wyra że n i a ,  postępów anie jego jest 
upr zeyme ;  zdaje się b y dź  znakomitym uczonym.

i Czas Ohserwacyi. Q W y so k o . c B a ro m . 
O bse'w acye | d, 
m eteorologi- >d.

Z j e d n o c z o n e  S t a n y  L a  P l a t a .
Pism o z B u e n o s - A y r e s  daty 20 wrześn ia  donosi  # 

„ K on fe re nc y e  naszego rządu z sprawującym interes-  
sa Stanów Zjednoczonych  P ó ł n o c n y c h ,  n ie p o m y ś l ­
ny w z i ę t y  k ier une k ,  z p o w o d u  w y s p  S o k o ł o w y c h  
( F a lk la n d ) .  Pan B a y  He żądał paszportu i o d p ł y ­
nął  na ko rw ec ie  1V a r  r e n  wraz z k o r w e t^ L e x in g to n .  
R z ą d  nasz c h c e  zatrzymać posiadanie tych  w y s p ,  
gdy by n a we t  przesz ło narazić się na w o y n ę .  ( G.FP  .1

B e s z ta  w ia d o m o ś c i  z a g r a n i c z n y c h  w  d o d a tk u  
d r u z i m

4 0 2  wiecror .
5 o g o d i . 8 r an o .  

d.  6  —  -  -

27 cal.  8,g im.
27 _  11 7 —
28 —  0.5 —

W y s. Ther. l ie  a u.
—  a j  s topni .

— a’ — —

W i a t r .
P ól . -Zach .  
Pótn  -zach.  
Z ac h o d n i .

S tan  pou ie tr ta .
P o c h m u r n o .
P o c h m u r n o .
Śnieg.
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O ROM A NSA CH P A U L  D E  K O C K A  
K ró tk a  odpow iedź 

Recenzentowi w N- 45 Tygodnika P e ters -  
burskiego z roku 18Z2.

L ite ra tu ra  polska w spółczesna ż y j e , ale 
W c lz o  słabem życiem. P rzeczyć  tem u  tru d n o ;—  
i w tak im  składzie rzeczy  zdaw ało  się, iż za­
miar księgarza wileńskiego G liicksberga, w ydać 
tłum aczenie w y b o ru  rom ansów  jednego z nay- 
lepszych żyjących francUzkicb R om ansis tów , je- 
Hi mu pochlebnego nie zjedna zdania u p rzy­
jaciół polskiego czy te ln ic tw a, p rzy n ay m n iey  o- 
s trych wrym ó w ek  i uszczypliw ey nagany na w y ­
daw cę i t łum aczów  nie  ściągnie. Inaczey się 
w szakże stało:

R ecen zen t  T y g o d n ik u  P e te rsb u rsk im , 
k tó rem u  to przedsięw zięc ie  l i te rack ie  do sma­
ku nie przypada, w yliczyw szy  imiona k i lk u  no­
w ych pisarzy francuzk ich ,  k tć ry ch b y  życzył w i­
dzieć tłum aczonym i, oddawszy niejaką sp raw ie­
dliwość pracom J P .  F . S. D m o ch o w sk ieg o ,  i 
h istoryczney , jak pow iada , w księgarstw ie n a -  
szem firm ie Gliicksberga , pow sta je  na obu- 
d w u  za przedsięw zię te  w ydan ie  rom ansów  P a u l  
de K ocka, „p isarza  teraźnieyszego, pisarza rze ­
m i e ś l n ik a ,  nie  ty lko niemającego geniuszu, ale 
,k tórego  i ta len t  nie zawsze jest p e w n y  i t .  d. 

i t .  d .“
W y d a w c y  tłum aczen ia  rom ansów K ocka 

pow odow ali  się w  sw oim  w yborze  wziętością, 
jaką ten  p isarz  wszędzie zyskał i jakieyby bez 
p ew n y ch ,  a można pow iedzieć i w ie lk ich  zalet,  
n ig d y  n ie  dostąpił .  O ile go czytają w  orygina­
le ,  dow odem  tego liczne w ydan ia  w  P ary żu  i 
p rz ed ru k o w a n ie  w  B ru x e l l i ,  gdzie nayceln iey- 
sze ty lko  dzieła n o w e y  l i te r a tu ry  Francuzkiey, 
juz osądzone i ocenione, w y d a w an em i byw ają .

N ie  będziemy się w d a w ać  w  rozb ió r  arbi­
tra lnego  zdania R ecen zen ta  P e tersbursk iego  o 
ta lencie  P a u l  de K ocka. Po lem ika  l i te racka  rzad ­
ko kiedy na co się przyda: —  A le  nie możemy 
nic umieścić tu  sąd u  o tym  pisarzu, jaki nam  
się zdarzyło czytać w jednym z naylepszych k ry ­
tycznych  dz ienn ików  Anglii, tego k ra ju  , k tó ­
rego dziennik i k ry ty czn e  są, bez żadnego spo­
ru ,  w zorem  dla reszty cyw ilizow anego świata .

„R om anse P a u l  de Kocka są naylepszym 
„ in a y w ię c e y  zaymującyłn wzorem  licznego b a r -  
, ,dzo rodzaju  tw o ró w  poetycznych. Z aw sze  są 
„ też  s a m e ,  a zawsze in n e ;  t ło  ich jednostay- 
„ n e  , ale rozmaitość c h a rak te ró w  nieskończona 
„p raw ie ,  a p rzy tem  wszystkie , k tó re  p rzeds ta -  
„w ia  obrazy, n iezm iernie  d ow c ipne  są i de lika­
t n e .  P rz y  każdym  no w y m  jego romansie, w iem y 
„już , ile i jakiego rodzaju  dośw iadczym y p rzy ­
je m n o ś c i :  zda się, że a u to r  do nas m ów i: po- 
nkażę ci obraz życia p ra w d z iw y  i m iły ,  w ey- 
>,rzyy w  moją książeczkę, a w p ro w ad zę  ciebie, 
^n iew idzia lnego  postrzegacza, do m ałego grona 
„osób, k tó re ,  chociaż u tw o ry  mojey ■wyobraźni, 
»>nie Są  jednak  bynaym niey is to tam i zm yślone- 

. . . .  M ało jest d z ie ł ,  p rzy  k tó ry ch b y  czy -  
„ te ln ik  tak  zupe łn ie  zapom niał i siebie i au to ra ,  
>łjak p rzy  rom ansach P a u l  de K o c k a .44

Adaley: „przytaczać wyjątki z tego pisa­
r z a  , jest rzeczą prawie niepodobną. Każdy

„rys obrazów jego, tak się łączy z tera, co goi 
„poprzedza, tak się do harmonii całego dzieła 
„przykłada, że oddzielać jaką cząstkę, byłoby 
»,to postępować, jak ów handlarz, co mając do 
„zbycia kamienicę, pokazywał cegiełkę, z niey 
, ,dla próby. Naybardziey podziwienia godną w  
„naszym pisarzu jest niewypowiedziana wier-  
,,ność charakterów. Każde słowo, każdy opi- 
„sany postępek, tak jey odpowiada , jak to w  
„rzeczywistym tylko świecie widzieć nawy­
k l i ś m y .44

(Foreign Quarterly Review, t. j. Kwartałowy 
przegląd literatury zagraniczney.)

Niechay ten sąd poważnego w  literackim 
świecie krytycznego dziennika , usprawiedliwi 
wydawców polskiego Kocka w oczach Recenzen­
ta Petersburskiego, a czytającey Publiczności 
służy za rękoymią tych zalet, które znaydzie w  
romansach będących przedmiotem ninievszeeo 
artykułu.44  (26)

P r e n u m e r a t a -
BAŁAMUT, pismo czasowe, w  języku p o l­

skim ; wydawaue , w  Petersburga, od lat  
trzech, wychodzić będzie j w roku następnym 
183 5 ,  raz na tydaień , w  S ob oty , na półar- 
kuszu wielkiego formatu. Druk i papier bę­
dą takie, jak dotąd.

Przedmiotem Bałamuta, jak i dotąd, bę­
dą wady i śmieszności, naukowe l towarzy­
skie , rysy obyozajów , zd różności i słabośoi 
tak •zczególniey naszego, jako i inuych krajów 
i  w  ogólnośoi wszystko, 00 do zabawy, łącząo 
jakikolwiek pożytek, uprzyjemniać będzie mo­
gło wolne od ważnieyszych zatrudnień chwi­
le czytelników.

Gdy nauki i sztuki piękne, są naycelniey- 
szą społecznego bytu ozdobą , stąd też ich 
niedostatki i śmieszności, pierwsze i w  Bała-  
muoie zaymą mieysoe. Nie ohcąo a to l i , w  
dawnieyszym pisma tego duchu, przywłaszczać 
sobie arbitralnie ostatecznego sądu nad 
umieyssyoh zalet nankowemi płodami , skazu­
jąc je na ogień wieczny w tak niegcjyś na- 
zwaney M onstografii piśm ienney , rozciąga­
my dziś tern samem jurysdykcyą naszę do wię-  
kszey dzieł l ic z b y : gdy rzadkie z nioh zu­
pełnie jest od wad wolnem. Stąd , umie­
szczane w Bałamucie wiadomości o nowowy-  
chodząoycb xiążkacb, wszelkie ich rozbiory, kry­
tyki i antykrytyki ; nie chcielibyśmy odtąd u-  
waźaó za ostateczne ich potępianie , owszem 
raczey ta ozyściec tylko i rafineryą smaku au­
torów. Natchnieni prawdziwie chrześcijań­
ską ku naszym w pisarskim rzemiośle bliź­
nim , sądzimy , iż wszelkie w  kraju naszym 
usiłowania ku dźwiguieniu tak zaniedbaney w  
nim litteratury, większey potrzebują zachęty ,  
niż naymnieyszego hamulca- Zresztą, przy dzi- 
sieyszey ziomków o w*zy»tkiem niedbałości, 
gdy każdy skwapliwiey ima się poduszki I 
cybucha, niż jakieykolwiek pożyteczney pracy, 
a tern bardziey pióra, wzdrygająo się na jego 
widok, jakby jadowitey gadziny, oddział teu 
nbóższymj zapewne od innych będzie, jeśli go 
sami ziomkowie nasi nie podniosą. Dziwna,



iż pod/ iśdzień jeszcte stośować się ćlo nas mo- 
ą* czynione niegdyś pradziadom naszym za­
rzuty prze* Rf'ja , k tóry w przed osa wie do 
W i z e r u n k u  człow ieka  poczciwego, „ko theirm 
co ma czyść” jeszcze w t 5-5o powiadał:  „I- 
le słyehamy od tych , co dairy niż w Polsce 
by w a ja , thedy postronni narodowie język (a 
podobno y dowcip polski) na małey pieczy ma­
ją; jako tez * łaski Bozey nie bardzo się jest 
ozyni chlubić , gdyż niedbalszyob ludzi niemasz 
jak Polacy , a ooby się w  ewym języku mniey 
kochali- ”

L e c z , przy panujacvm nieurodzaju na 
polu n a u k ,  obyczaje żyoia domowego i to­
warzyskiego dostarczać zapewne uje prze­
staną pismu naszemu nayobfitszycli plonów, 
ile ze żniwa tego rodzaju, ani desoz nie 
wyłoży , ani grad nie wybije , ani tegoroczny 
kometa , k tóry groził  stłuczeniem ich na mia- 
igę , prędko jnż nie wróci  , i ogonem nie w y ­
miecie. Z tego względu tuszymy, iż Bałamut
1 nadal  obfitym będzie tego rzędu wad i śmie­
szności spichrzem, do którego, z pilnością pra­
c o w i te j  mrówki  , zsypywać będziem wszelkie 
ziarna , zbierane bądź na mieyskim bruku,  bądź
2 pól i ł anów naszych wsi i przys ió łków, 
tak  , ażeby wszyscy wszystko w  zasiekach je­
go znaleźć mog li ,  j.+ k w tuteyszym Angiel­
skim Magazynie , od brylantów do podeszew, 
od, pereł  wschodnich do ł a p o i , kaloszy i szu- 
waxu .  Dla tegoćto W oddziale tym będą mia­
ły mieysce, tak rysy obyczajów rozmaitych s to­
l i c ,  mieyskiego i światowego życia osób wszel 
kiego 6tauu i wieku , humorystyczne powie- 
śoi i anekdoty,  jako też obrazy życia wieyskie- 
go i gospodarskiego , a nayrozlicznieystyob a 
wazanego względów , i  wszelkiego rodzaju 
pisemka wesołe i sa tyryczne, tak prozą, j ak i  
w ie rszem , tak  oryginalne, jak i tłumaczone 
lub naśladowaue ze wzorowych w tym ro­
dzaju zagranicznych autorów i humorystycz­
nych a r tyku łów nay powszechnioy czytanych 
pism czasowych. Powstając atoli przeciw y.dro- 
żnośoiom i wadom świata , dalecy jesteśmy od 
przywłaszczania sobie suohey powagi  mento­
rów  i kaznodziejów , i zaledwie śmiemy o- 
bieoywać pomoc chwalebnym icli usiłowaniom 
kreśleuiem szkiców i ka ryka tur  rozmaitych wad 
ludzkich , w sposobie mogącym rozśmieszać 
tych n a w e t ,  którzy się do nich ozują , i p i l ­
nie unikając wszelkich osobistości , bezpośre­
dnio obrażających ozyjukolwiek miłość własną. 
Albowiem wyznajemy szczerze , iż i sami nie 
jesteśmy od skaz wolni , i znamy dobrze sta­
rodawne przysłowie : nie jeden dóyrzy źdźbło 
•w cudzem oku niewidząc we własnćm belki.

Nakcniec mody, obiory i opinije modne,  
jako stanowiąoe jeduę z nayżyżuieyszych i pod­
ległych najczęstszym przechraż-niom gałęzi 
zwyczajów towarzyskich,  i w Bałamucie  nie 
zostaną zaniedbane. 1, gdy dziś tyle dzienni­
ków , wyłącznie im poświęconych, roznosi 
w ne t  na wszystkie wiatry , w tysiącznych ry 
cinacli i opisach , wszystko, cokolwiek jaki 
postrzelony frauonr, albo piękna jego połowi­
ca na pustą włoży głowę lub na obnażonych 
schabach zawiesi ,  —■ i my też ze swojry s t ro­
ny uie omieszkamy czytelnikom i czytelniczkom 
naszym równie ważnych wiadomości i postrze­
l e ń  udzielać , ku tern większemo zbudowaniu 
ich serca i kieszeni.

Zresztą Bałamut  przyszłoroczny, nie t r a ­
cąc s uwagi czynionych dawniey ogólnemu 
duchowi pi'ima tego zarzotów , szczególniey 
zaś o zbytnie czasem rabaszeństwo, pilnie s ta­
rać się przyrzeka o większą nadal skromność,  
szczerze żałuje »a grzechy i obiecuje poprawę 
we wszystkiem , co od niego zależeć będzie.

Wszystkie podobuego rodzaju pisma, w y ­
dawano zawsze były sposobem sk ładkowym , 
gdyż sam Bałamut ,  przy naylepszych chęciach 
chociażby nawet  opatrzony setnćmi i sterczącć- 
mi na żerdziach jak u ślimaka oczam i , nie 
byłby jednak w stanie przewieroieć nićmi 
wszystkie dachy swoich spóhiomków, dla zda­
wania im dokładney  z ich czynności sprawy.  
Dla tego z wdzięczuośoią prtyytnowane będą 
wszelkie a r t yku ły ,  jakiemiby miłośnicy krajo­
wcy l i teratury sasilać go raczyli , pisane we 
właściwym duohu.  Za sńacznieysze , k tó re  
zostaną drukiem ogłoszouemi, Bałamut,  na żą­
danie autora,  bezpłatnie posyłany mu będzie.

O wszystkich bez wyjątku nowowycbo-  
dząnyeh dziełach , których exemplars  bądź 
prze* autora , bądź przez postronne osoby , 
zostanie Redakoyi  Bałamuta pr/ysłaDym, umie­
szczona w nim będzie wiadomość..

P renumerować  pismo to można we wszy­
stkich pocztowych w kraju urzędach , zapisu- 
jąo odezwy do Redafeicyi , lub do Gazetney 
Expedycyi  Petersburskiego Pocztauito. W  P e ­
tersburgu w xięgarni  Smirdiua.  W  W a r ­
szawie w Biórze lu formacvynem. —  Cena pre­
numera ty na rok  cały w stolicy z noszeniem 
do mieszkań , w innych zaś raiastaoh 1 na pro-  
wiucyi z p o c z t ą ,  rubli  asa. 2 o -

W  odezwach prenumeratorowi© proszeni 
są o wyraźne i dok ładne  wypisywanie na­
zwisk miast lub naybliższych pocztowych expe­
dycyi dokąd Bałamut  ma być posyłany; tudzież 
imienia, imienia oyca, i nazwiska osoby , dla 
kŁir^y prenumerują  , dla unikuienia wszelkiey 
mogącey stąd wyniknąć zwłoki.

A dres. B 5 B c/faK ą im  jlo .ii.cnaeo  /K y p u a jia  
B  a.rajnym-a. B  > C. PlemepGypeH , es Jśh  u ,a no.itv* 
J\laea.!UH'f: C M upAuna.

E xe m pla i ty  Bałamuta z la t  zeszłych do­
stać m o ż n a  takimże sposobem, przysyłając za 
cały zbiór od i maja i 83o do końca i 8 3 i po 
rubli  ass. 4o; za zupełne zaś exemplarze z ro ­
ku i852 po rnb. ass. 17, kop. 5o.

Ogłoszenie P r e n u m e r a ty  na  N ow oroczn ik .
2. K ieay  p o  z n a c z n ie js z y c h  m ias tach ,  

t a k  w  k ra ju , j a k  za g r a n ic ą  rozliczne N o-  
w oroczniki l im a n a c h ) u p r z y je m n ia ją  c h w i­
le C zy te ln iko m  , W i l n o  d o tą d  jedno  ty lk o  
podobnego ro d za ju  m ia ło  p i s m o ■ N iz e y  p o d ­
p isa n y  p rze to  , z a ję ty  chęcią  za lecen ia  się 
C zy te ln iko m  p o s ta n o w ił  u ło ży ć  ks ią żeczkę  
w / 2 ce 10 a r k u  zy rnniey w ięcey  d ru k u  o-  
beym u jącą , p. i .  Noworocznik dla Płci piękney. 
D ążność  p i s m a  z P r o s p e k tu , juz- na jiie o- 
głoszonego w iadom a . M a te r y a ty  zebrane  i 
zbiór do d ru k u  go tow y. L e c z  , ze w y d a n ie  
znacznego po trzebuje  n a k ła d u ,  n i n i e j s z e m u • 
w iadom ić  p ra g n g , i z im  się p r ę d z e j  zbierze  
dosta teczna  i lość  na  opędzenie p o trzeb  d r u ­
karsk ich;  t y m  p r ę d z e y  -Noworocznik na w i­
dok  w y jd z ie  pub liczny . O w y d a n ie , ile m o ­
żności, ozdobne , o d ru k  now y i o p ię k n y  p a ­
p ier  S tarania dołożę. W y j d z i e  N o w oroczn ik
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u  J P . G lucksberga , gclzie i biletów na p re ­
num eratę dostać m ożna- Cena exem p larza  
dla P renum eru jących  rubel sr- / .

Jeśliby  kto  zyczy ł do zebranych ju z  m a- 
terya łów  przyło&yć w tym  zbiorze p ism a  
s w o j e ,  raczy adresować w prost do niźey pod­
p isanego , w T yp o g ra fii T- Glucksberga.

Z  w dzięcznością p rzy ję te  będą odezwy , 
pragnących łaskaw ie  być uczęstnikam i sp ra ­
w ienia tego upom inku  dla p ięknych  C zyte l­
niczek naszych. P isa łem  w U H  nie iS 52  
grudnia ig  dnia. J ó z e f Krzeczkow ski. (20)

N o w e  d z i e ł a .
K O S C I O Ł  Ś W I Ę T O - M I C H A L S K I  

W  W I L N I E .
OBRAZ h i s t o r y c z n y  z  p i e r w s z e y  p o ł o w y

XVII WTEK.U.
P R Z E Z

JÓZEFA KRASZEWSKIEGO.

2 Dwa Tomy in 121110. W iln ie  1833 roku 
nakładem Teofila Glcuksberga. Cena rubel nr. 
l> kop. 5o.

Dzieje miasta W i l n a ,  rown'e  znakomite­
go starołvtuością, ja k zmieuną koleją losów, bo­
gate w rozmaitych epokach przedstawiają o- 
8110wv do romansów historycznych. JP .  J ó ­
zef Kraszewski, obrawszy jedną z uich, w no­
wo wydauey powieści Kościoł Św ięto  - M i­
chalski , wystawia zatargi Kalwinów z Kato- 
tolikaim w wieku XV II  , a rzecz sama z sie­
bie zaymująca , lekko i szczęśliwie opowie­
d z i a n a , fizyonomija ówczesna W i lna  1 rozlicz­
nych klass jego mieszkańców, wiernie ucho­
wana, są rękoymią przyjemności z nauką połą- 
czoney, jaką czytelnicy w tey po wieści anaydą.

  ( 2 *)
   ♦

O G Ł O S Z E N I A .
2 Od Wileńskiey Sk»rbow«y Izby niuiey- 

szem ogłasza się: lód: iż w tey Izbie będą się 
°dbyvfały publiczuo i 3 dnia targ , a 17 dnia 
młe»iąca lutego następującego 1853 roku prze- 
l R1g» na odd anie w arendę* dwóch Ł b ry k ,  je- 
dncy dla tkania,  a drugiey dla bielenia p łó ­
cien, w Trockim powiecie, w skonfikowanytn 
majątku Xięcia Ogińskiego Slrawiennikach,zaay- 
dojących się. J 0bi zaś należy do fabryki tka ­
nia majątek , robotnicy i machiny , przyłącza 
się o tern osobna wiadomość. 2 re :  iż fabrykę 
do bieienia płócien , i na którey wyrabiane za 
przeszłego właściciela Xięcia Ogińskiego płótna 

niczeni w doskonsłości swojey nieustępowa- 
>’ Angielskim, postanowiono niezwłocznie przy- 

u ść do działania. A zatem, jeśli k to zechce 
^ ' l ą ć  w arendę 0bie rzeczone fabryki,  po­
tu w p tł PrzyLyclź do tey Izby na wyźey po-
nłót|l0Cł° terffiiny» a Łyczący oddawać swojo 
I a dla wybielenia, mogą przywozić one
t ° 1 2fc”!t,>neS0 majątku Strawieuuik , od czasu 
^ g ) , ® °**e nia , gdzie będą przyjęte przez

zą zcę Jelenkowskiego , podług cen, które 
pieiwiey fiXystowały, miarkująo podług dobro­
ci płótna, to je s t ;  od 5 do 6 rubli srebrem 
*« sztukę od 6ociu łokci.  28 Grudnia j 8 3 2 roku.

Naczelnik Stołu Korzun.

Na fabryce Strawieuuickiey za byłego w ła ­
ściciela używało się:

W a rs t a to w  tkackich dla tkania lnia­
nych wyrobów . . . . . . . . .  28

W a ra ta tó w  tkackich dla tkania ba ­
wełnianych w y r o b ó w ..........................................18

W  ogóle . . 45
Niezupełnie  narządzonych warstatow tka­

ckich, które były przygotowywane dla jedwa­
bnych wyrobow  ..............................i 3

Dla lnianych i bawełnianych . . 54
W  ogóle . . 67

Materyałow zostało na tey fabryce na 36o 
arszynów płótna:

Zabudowania Fabryczne.
Płócienuy i perkalowy zakład czyli f a ­

bryczny riótn murowany dw up ią t row y  długości 
58 arszynów, szerokości 15, t rwale  zbudowany.

Za byłego właściciela Ogińskiego z n a j ­
dowało *ię w działaniu 46 warstatów tkackich, 
na których nici i przędza podczas byłego 
powstauia popsute.

C i ,  którzy opisywali te fabryki Urzę­
dnicy tey Łby ,  podawali dla przy wiedzenia 
do działauia tych 46 tkackich warsta tow,  na 
jednorzasowe rcparacyo i popraw ki  naetg- 
pujące:

Na berda zagraniczne c 5 23o r.
—  —-  —  domowe 28 28 r. 75 kop. 
Na  4 o czółenko w z okuciem 28 r.
Na  61 sztuk nożyc . . i 5 r. s 5 kop.
Na 26 par  szczotek . . 18 r. 76 kop.
Na reparacyą rozbitych szyb 17 r.
Na  kupićuie koni . . . 3 o r.

367 r. 75 k. sr. 
l an e  przynależności dla przyprowadzenia  

do działanie 46 tkaozowskich wars tatow,  znay-  
dują się wszystkie w całości.

Urzędnicy podawali,  mieć na fabryce 65 
ludzi, podług potrzeby, mężczyzn i kobiet r a ­
zem. W  tey liczbie znayduje się rzeczywiście by­
łych w tey fabryce za przeszłego właściciela 
obojey płci 35 , któiych można umówić, oddziel­
nie od arendy zakładu.

W e  wszystkich tych fabrykach, we wsiy-  
stkioh artykułach ich działania, wyrobu i biele­
nia płótna , tak wyrabianego na jeduey z nich, 
jak i oddawanego przez szczególne osoby dla 
bielenia za wiudomą opłatą na drugą,  rozcho­
du wyliczono przez urzędników tey Izby, 
podług cen, jakie exystowały za byłego właści­
ciela 7,965 rubli  4g kop. srebrem. W y r ę ­
czony zaś kapitał z wyrobionego płótna,  i za 
bielenie przez szczególnych ludzi oddawanego 
płótna 1 1,886 rubli srebrem, a zatem 3,920 rn -  
bli 5 i kop. srebrem czystego zysku.

Urzędnicy, którzy opisywali i oglądali ta 
fabryki , podług zapewnienia s a m y c h  fabry­
kantów,  dają zdanie, ze ponieważ te fabryki  
z powodu buntu, pozbawione zostały wielu 
dobrych robotników, tedy podług nozyuione- 
go teras  obrachunku,w p ie rwszytn roku  jey dzia- 
ł  uia, przy wyliczeniu intraty , wzięta pod 
nwagę i nieznajomość fabrycznego dzieła, no­
wo przyjętych robotników. —- Ale,  kiedy In­
dzie będą umi< iętni , tedy tak w y r ó b  płótna,  
jak i dobroć bielenia jego ulepszy się, a i ó w -  
nie, wyrabiać się i bielić na nich, za postę- 
puem wydoskonaleniem roboczych 1 ndzi,  będzie

(3)



sapew na więoey; a następnie i iutrata znacznie sto; pjawek Żywych za sztukę? węgli brzozowych
8i podwyższy " za czetwiert; flanelli za arszyn; koperwasu za fant.
8l§ Przy targach będą okazano w  kon- Oddział: za sążeń drew iednopoftinnych
dyoyach uzczegółowie wyrachowana intrata i brzozowych z olchowemi i trzypolannych sosno-
rojchod  w tych dw óch  fabrykach. wych z jodłowemi.

Sowie/toik Pestel. $my  Oddział: pobielanie miedzianych na-
Naozalm k S to łu  Korzuu. ( i )  czyń za pud.

  gty Oddział: Za mycie brudney szpitalney
, y j i  bielizny: za parę pończoch nicianych , wełnią-

* < » W alyńzktey S k a rb o w y  Izb y  a g t a t z a ka„ir„
i i  na daztawę zupa,oaz , m ateryalaw  dla  ^  . ,„ „ . |e„ ek p .d u .tk .w y ch  , n .w le o t .k

zaopatrzenia m jen n eg o  zzpua lu  u s ta n a m c n e g ,w  ^  b l ' da)ó„
ITolyńskiey guberni, „  gu b .rn ta ln ym  m te .a e  Z y -  E J ■ ^  „ , , frok4„  baj„ „  h
zom ierzu, przeznaczają  » ę  larg , er rzeczone , I z -  b «h .ł .tó .v  k .n i f .so w y .h ,  n .w le -

bie, t a r g  5 i  p rzetarg  y d n ,a  m arca następujące- ^ ‘ er„ , 0„  h „ U f r o k ó .  z ,s lotowych,
, 8 3 5  roto. Do,, a a z a ta  m a bydz zoztam ona  b l |  „ „ ych s . W m i c ,  k o ,so l , p r z . i c i . -
3 pierw szeństw em  rczm attym  a.cbem, pcdtng  n a .  dKew, k do k„ ,der ehał„ ó w  su k i.n .

s tg p tń c y e h  oddztaioą, tak, t lb y  przedm toty k a i-irfder sukiennych,
degoszczególnego o d d zm tu ,p r z y ś le  ly  ty  przez,  ,  M  k i( oh k n l l u l , ,  „ . „ „ ( „ „ j . k ,

ledne szczególna, osobę, a mianowicie: , \  ’/ eunv * & * *» kompressow i chustek do nosa.
is zy  Oddział: za pud: bułek pszennych, mio- Zresztą przy niedostatku dostateczney licz-

du patok i,  mąki owsianey, s o l i ,  krup: ow- byczących, kilka oddziałów albo i cała dosta­
wianych , jęczmiennych; za funt: krup: perło- wa SZpitalu, mole bydź zostawiona jedney oso-
w y ch ,  smoleńskich, pszennych, za pud; słodu ię- |̂ *e na czas roczny lub dwuletni.— Życzący pod- 
ezmiennego, grochu, siemienia konopnego , ję- gję takowey dostawy ze zniżeniem śred- 
czmienia czyszczonego, patoki cukrowey, nich w  Gubernii za miesiąc wrzesień i 852

2gi Oddział: za pud: mięsa wołowego, masła roku sprawkowych cen, mogą przybydź na wyżey  
krowiego, sadła wieprzowego; za funt: łoiu woło- wyrażony termin do W ołyńskiey Skarbowey Izby 
w ego , baraniego,masła krowiego, oleju konopnego z dowodami praw swoich na weyście w podrady i 
makowego, orzechowego, oliwy; pęcherzy w o ło -  dostatecznemi pewnemi ewikcyami.
•wych za sztukę; za funt: c ie lę c in y ,  baraniny , Assesor Szeminin.
stynki suszoney za pud, kur bitych za sztukę. Sekretarz Sadowski.

„ . . , . , , . i  . Kancelarzysta Bohdałowgki. ( 2 )3ci Oddział: za wiadro: kapusty kwaszoney }
półbiałey , ćw ik ły  kwaszoney; za pud; cebuli zie-------------------------------- ---------------

korzeni za pud, gorczyoy czy li  gorczycznego sle- _jgj|
mienia za funt; czosnku za pud, chmielu za fant, J g  a Herman L em us, cudzoziemiec ij* 
mięty niemieckiey za pud; za funt iagod świe- W fabrykant kwiatów , ma honor rekomen w
ł y c h :  berberysu, winogron niedóyrzałych, wiszeń, ^HpJować Prześwietney Publiczności sw oją^^  
brusznic, jeżyn, porzeczek czarnych, zurowin Za ĵj|ferobotę w  naynowszym guście i kolorach||j^ 
czetwiert, soku cytrynowego zasztof,iagod iadłow- X  modniey, zych na wzór francuzki , t e ż j |
cow veh za pud , za funt: herbaty zwyczayney J . . . .  rJ 1 , j jaifc przyymuie on obatalowame takieyze ro-dSti
maykonu, szałwii. ffigT . , , . , , . - W,  , !<sIboty, jak się komu podobać będzie, mie-^a,

4ty O ddzia ł: za wiadro p iw a, drożdży za 1 e • . w  W. • J nntu ^ s z k a  na rogu Sawicz ulicy w domuwiadro wódki, octu winnego , octu rft*, & j g a  1garniec, za wiadro wódki, octu winnego , octu 3 | i S a na r0
zbożowego,  wina  r e ń s k i e g o ,  p o r t w e y n u ,  zbiteniu W L in iew icza .
ze  s/.klnihę, wina „inog.-.dowegn » U f l k ł -  #

bly Oddział: mleka krowiego za wiadro, iay
kurzych za secil lę.

w ,  , 3; Od I3essarabskiego Obwodowego Rrądu6 ty O ddział: cukru melissu za funt, za pud: 3 ) y  • c , \ K
J  .. . . . . 1 r „z 1 n in ievszem ogłasza się , iż w Pessarabskim Ob-

m y d l ,  k u t a e g o  ło j o w y c h ,  fnnh kro ».»■«! tel.aI ^ ys« s o , 8 3 ,  , . k .  . .
chmalu b i . t e g . ,  k k .  N „ o ,  N. „go, N 3e o, « , . «  « » świade c l„ ,
kiatych, surowych; smoty c z .r n .y  smoły ly w .cy  Sem im oee syn H a b r o a ,  , który s i ,  p o .
»• niid dz iegc iu za pud tvtuniu W l iściach zs funty * j  . n  » •• t •*. '
z a  puu, uz iegc iu Zd p u u ,  i j i u  ,  wiadał  rodakiem p o d o l s k i e j  Gubernn Li ty n-
ł ó ł c i  w ołowey za funt; za r e / f  papieru do pisania: „ U s u o .k a  Mijdsyboia a oyca
h ia łago ,  Nru u g o ,  szarego, tektury, b -  T m . l k i  Maryi I l .b row y .h ;  p r .y » i„ ,4 w
k u ł y ,  gal.su z, funt; atramentu galasowego z .  w a r . . . , .  „ arsaynv 5 vviers.kow,
bute lko P io r  do pisania gęs ich  za sto ; owsa za następny j. .jiuteiKę, piu y ■» wło sow na g łowie  ciemno-rusych , oczu  sza-
czetwiert ; za pud: siana , kredy , wapna pało- ° * snłaszczonego twarzy czv-
nego słomy żytniey, otręb pszennych • szpilek rycI ’ , • f  ’ b ’ • i /  Inego, s i  u m y  zy j j  % y j  , r składu ciała mocnego, wąsy i  broda ty l-
mosiężnych za secinę; taśmy płocienney za arszyn; V ’ wieku lat 2 2 .
trun z a  s z t u k ę ;  psiey skorki białey za sztukę, w ie- Sowiatnik T a r ań c zu k .
mkow brzozowych za secinę, mioteł brzozowych Sekretarz Dżumiński. ( i 5 9 i)
xa sztukę; za funt wosku zołtego, smółki do kadzę- ^
»ia, siarki, starzyzny płocienney za pud, igieł z*
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W ilno  dnia 6 S tycznia v. ». i 853 roku.

A n g l i a .
Londyn d. 21 grudnia.

Dziennik Courrier donosi , iż minister .AL 
thorp  miał oświadczyć, że na następnych posie­
dzeniach par lamentowych bil  zbożowy z t rudno­
ścią będzie mógł stać się przedmiotem obrad , z 
powodu, iż wiele daleko ważnieyszych jest inte-  
ressów, które muszą bydź naprzód załatwione.

Gazeta M orning-H erald  udziela między in- 
nemi  następujące wiadomości z Lisboriy pod d. 
12 b. m. Minis ter  Bastos wezwał dyrektora  ban­
ku,  aby w jak naykrótśzym czasie przes łał  p ł a ­
tnikowi  armii 8ooo funtów szterlingów,  dla wy- 
płacenia oficerom zaległego żołdu. Przed tygo­
dniem znaczny nabór rekru tów iniał mieysce; 
prócz lego mają jeszcze zebrać 8ooo, podług in ­
nych 20.000 rekrutów.  V on M iguel oczekiwa­
ny jest w Lisbonie z Bragi. / a  obligacye rządo­
we płacą jeszcze zawsze 26 za sto z małą zmianą.

Dziennik Sun pisze: „Publiczność dowie się 
z radością,że minist rowie przedsięwziętych oszczę­
dności nie uważają za skońc/.one. Jeszcze przed 
rozwiązaniem parlamentu,  kanc le rz ,  podskarbi  1 
P.  Biec  zajęci byli przeglądaniem rachunków i 
list każdego departamf,n iu? vv c e lu przedsięwzię­
cia dalszych zmnieyszeń; teraz mają na nowo r o z ­
począć swe prące w tym przedmiocie. T e n  za­
miar jest równie polityczny, rozsądny, jak patryo- 
tyczny, gdyż ministrowie będą mieli tego razu do 
czynienia z parlamentem,  k tó ry  ma w myśli  0- 
oraniczenia r oszczędności.”
6 — Dnia 28 —

przyszłe posiedzenie parlarnentowe przez swą 
rozmaitość, ważność przedmiotów, mających bydź 
przedstawionemi , wywrze  wielki  wp ływ na przy­
szłość W ie lk i ey  Brytanii .  Dwie  kwestye usta­
wy ,  to jest ,  tayne głosowanie przy  wyborach i 
krótszy czas t rwania par lamentu ,  będą przedmio­
tami obrad; i zdaje się, iż wielka część nowo w y ­
branych członków, k tórych uważają za ministeryal- 
nychj oświadczy się za tą zmianą. Prócz tego, m n ie ­
mają powszechnie,  źe k ilku ministrów, mianowi­
cie hrabia Grey, nie są temu przec'iwni. Daley 
reforma kościoła,  zmiana dziesięcin,  zmiany w 
prawach  cywilnych i kryminalnych,  równie jak 
w p r a w a c h  handlowych i zbożowych,  osystema- 
cie obiegowym pieniędzy, nareszcie zniesienie nie­
których podatków, a innych zmnieyszenie. S t ron­
nictwo Torysowskie w izbie wyższey będzie się 
musiało także do wielu  przyzwoleń skłonić,  ty l ­
ko ja k ,  oraz ilei będą przedmiotem sporów, szcze- 
gólniey w interessach kościoła. Nakoniec ważne 
zachodzi pytanie względe m zniesienia unii, przy 
którem. CpCo*1™. * ieo° s tronnicy w par lamen­
cie nayuroczysc êy obstawać będć|.

Courrier ^ 0Il0S1 \  ze gdy czynności p ełn o -  
mocnika H o le n d e r s k ie g o ,  p ana van Zuylen  van
JSyevelt, przy konłerencyi  londyńskiey już ustały, 
wkrótce  przeto opuści on Anglią.

Dziennik Sun  twierdzi ;  ; City powszech- 
nem jest mniemaniem, ze K r ó l  Hollenderski,  i 
po ut racie cytadelli  Antwerpskiey,  nie ustąpi nic 
ze swych żądań i zamknie rzekę Skaldę, a przez 
to nie d o p u ś c i  Anglii i F rancyi  związku z A n tw er­
pią  ; z tych powodów me pozostaje, jak zdobydź 
Flessyngę  i tym sposobem wymódz wolność że ­
glugi na Skaldzie .”

Dziennik Standart zawiera wiadomość , iż 
lord W illiam  B en tm ck  ma bydź odwołany z In- 
dy y _ W s c h o d n ic h , a lord D urham  zaymie jego 
mieysce. .

W e  czwartek zwiedzi ł  Poseł  Tu re ck i  H u­
tnik Pasza, w t o w a r z y s t w i e  M aurojeni i dwóch  
synów hrabiego Grey, arsenał w W oolwich. W s z y ­
stko z ciekav\ ością oglądał? mówiąc, iż ma nadzie­
ję, widzieć podobne zakłady w swey oyczyźnie. 
Wieczorem spełniono toasty za zdrowie Sułtana; 
JYamik Pasza to samo uczynił  za pomyślność K r ó ­
la W ilhelm a  i jego ludu, jako dawnego sprzymie­

rzeńca Por ty .  <Dowiadujemy s ię,  i l  ma camiar 
wydać,  za powrotem do Konstantynopola, dz ien ­
nik swey podróży przez Niemcy, Francyą i Angl ią.

 —  (G.W.)
P o r t u g a l i a .

Lisbona d. 3o listopada.
Tuteysza  N adw orna Gazeta  zawiera re­

sk rypt  Vice  Hrabiego Santorem , Minist ra spraw 
zagranicznych, z dnia 29 b. m., do Hrabiego San- 
Laurenzo , w którym wyraża,  iż z powodu zaża­
lenia Admirała Angielskiego P arker, o strzelanie 
do kutra  Angielskiego R aven , Don M iguel w y ­
dał  rozkaz oświadczenia nagany za postępek ta­
kowy, dla dania zupełnego zadosyć uczynienia K r ó ­
lowi  Jmci  W ie lk i ey  Brytani i ,  i wspomnionemu 
Admirałowi .  (G .W .)

W r A I ł O M O f e i  R o ł M A l T 1:.
N ew -M onthly M agazine (pismo Angielskie) 

umieścił  następne mało wiadome szczegóły o Xię-  
żnie B erry . „Mało jest dawnych heroin , mówi  
autor ar tykułu ,  k tóreby dały tyle dowodów o d ­
wagi, poświęcenia się i wytrwałości ,  ile ta nad- 
zwyczayna niewiasta.  Nie wszystkim wiadomo na 
przykład,  iż w jedney potyczce w  Wandei ,  gdzie 
stronnicy Xiężney walczyli  z woyskami  regular-  
netni, ona osobiście dowodziła i poki lkakroć szła 
do at taku na czele swych hufców. K iedy pod nią 
zabito konia,  Xiążna,  padłszy na ziemię, schwyci­
ła broń pierwszego zabitego żołnierza, k tóry  sią 
obok niey  znalazł ,  i rozpoczęła attak na nowo. 
Przez Jedenaście bez przerwy godzin znaydowa- 
ła się w naywiększym ogniu, lecz szczęściem nie 
odniosła rany.  Po skończoney bi twie nie myśląc 
bynaymniey o odpoczynku,  zayinowała się przez: 
ki lka jeszcze godzin opat rywaniem ran swoich 
żołnierzy. (T.P .)

O g ł o s z e n i a .
1 Od Wileńskiego Gabernialnego R ządu, 

na oddanie w Mieście W iln ie  artykułów p ie ­
niężnych pohorow bramnym i brukowym nazwa,• 
nego w arendowną dzierżawę od igo lutego 
teraźnieyśzego i 833go roku z góry na trzy la ta , 
będzie się odbywał w W ileńskiey Skarbowey I-  
zbie 20 teraźnieyśzego stycznia targ i  20go te­
goż msca przetarg; zaczem życzący W onych u -  
Częslniczyć zechcą na pomienione terminy p rzy ­
bywać do Izby Skarbowey z prawnemi ewikcy- 
ami, Stycznia % dnia  1833 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Powytczyk Mickiewicz. (2 5)

1 Od Podolskiey Izby Skarbowey ogłasza 
s ię , iż przez jey  postanowienie, z którem zga­
dza się i P . Gubernator Cywilny , zamierzona: 
znaydujące się w Gubernii Podolskiey w Po­
wiecie Rałtskim  fo lw arki skonfiskowanego na  
Skarb Sawrańskiego m a ją tku ; których posses- 
syynego posiadania , kończy się termin dnia 15 
marca przyszłego 18 3 5go roku , wypuścić w  
dzierżawę arendowną na trzy la ta , na praw i­
dłach, dla Skarbowych Starościńskich majątków  
będących , z przystosowaniem ich do possessyy-  
nych kontraktów teraz działających. Folwarki te 
są następne : Baybuzowiecki z wiosek Baybuzow  
i Ludwikowki 276 dusz; Slusarowski z wiosek 
Slusarowki i Tomaszowki 169 dtć%z; Nam irow- 
ski ze wsi Namirowki i Oczeretney 1 11 d u sz;  
Pieszczański z przysiółkiem Zelichówka 872 dusz; 
Kam iem watski ze wsi Kamienowatey 439 dusz;



Bondarowski z Bondyrowey  .656 i  Kosówki 7 4 dusz; 
P użański w  Ólhopolskim Pow iecie Ze wsi lóuga 
więcey  g 5 o d u sz ;  Kamienieckiego P 0w ia tu , K a- 
djowecki , ze wsi Kadjowiec z p rzysió łkam i B u r a -  
kpwką i Cwikłowpami w ogóle 609 dusz. T er­
m in ■ do targu na oddanie tych m ajątków  w pos- 
sessyą naznaczony na dzień i ł y  lutego  185 3go 
roku z ostatecznym w trzy dn i przetarg iem .

JTe wszystkich wyzey wymienionych m ają t­
kach w ydaje się na ekonomiczne i włościańskie 
potrzeby budowlowe i opałowe drzewo bez opła­
ty  do Skarbu pm ew szczyzny.

ŻyCzący Wziąć te m ają tki w  arendowną. 
dzierżaw ę na trzy la ta , mogą stawić się w P o-  
dolskiey Skarllbwey Izb ie  na w yzey wyrażony  
term in , albo przysła ć  upełnomocnionych od sie­
bie•' z  praw nem u plenipotencyam i i  ewikcyam i , 
podłutr arendownych p ra w id e ł na zabezpiecze­
nie należytego utrzym ania m ają tku  Skarbowego 
i  opłaty sum m y urendowney  , p rzyym ują  się na 
ew ikcyą tak p ien iądze gotowe , jako i bankowe 
bilety z zupełnem i napisam i, również nierucho- 
mey w łasny lub poręczników , majątek , za 
św iadectw am i Izb  Cywilnych, licząc duszę re-  
w izyyną po 200 rub li assy gnący anii.

Sowietnik Kupenkow. (52)

,1. Z » R O « K A Z E M  JEGO tM P ER A T O R -  
SK IE Y  MOŚCI SAMOWŁA.DCY W S Z E C H  
R O S S Y I   Sąd Zjazdowy Rozbiorowy Fortu­
ny niegdy W .  Jerzego Hondorf* , obwieszcza  
kredytorów debitorów massy podrozbiorowey,  
iż tenże Sąd *bliż,ająa dzieło swoje do stopnia 
L ikw idacy i  długów^ dla zamkuięcia teyże ii- 
kWrdaoyi i następnie zbliżenia się do ustano­
wienia massy i ogłoszenia kollokacyi,  termin 
ostateczny zjazdn na grnnt dóbr wsi Dederkał  
wyższych w Gubernii Wołyńsk iey Ujeździć 
Krzemienieckim połozouyoh, Da dniu 20 maja 
\ 6 l i , W ) k o  ozn a cz y ł , i że na pomienionym 
tęyminie yrzględnie niestawiących się debitorów 
roassy zaocznośu, a niejawiącym się wierzycie­
lom upadek ogłpszouy będzie zadeklarował .  
Dan w Dederkałach wyższych , dnia 1 o gra-  
dnia i 8 3 o roku.

Zasiadający w Sądzie Ujezdnym Krzemień.  
L aon Klembowski.  (29)

j . Za RO ZK AZEM  JEGO IM P E R A T O R -  
SK IE Y  MOŚCI SAMO W Ł A D C Y  W S Z E C H  
R O S S Y I —  Sąd Zjazdowy Rozbiorowy Fortu­
ny  J W .  Ignacego Woyoarovtfckiego, ob wiesz ­
cza kredytorów i debitorów mas-y podrozbio-  
rowey ; iż tenże Sąd doprowadziwszy dzieło 
swoje do stopnia l ikwidacyi  długów,  dl>zam*  
knienia teyle  l ikwidacyi  i następnie zbliżenia 
się do ustanowienia Massy i ogłoszenia ko l­
lokacyi , termin ostateczny zjazdu na grant  
dóbr wsi  Kornoczówki  w Guberni: W o ł y ń ­
skiey Ujeżdzie ’Krzemienieckim położonych na 
dzień piąty lutego i 833 rokn oznaczył,  i że 
na pomienionym terminie względnie uiestawią-  
cych się debitorów Magsy zaoczność, a nieja­
wiącym się w ierzyc ie lom, upadek ogłoszony 
będzie,* '^dek larow ał .  D m  w  Koruaozówce  
dnia 16 grudnia i 8 3 2  roku.

Sędzia były Krzemieniecki  Sobieszozań«ki,  
Zasiadający w Sądzie Ujezdnym Krzemienie­
ckim L eo n  Klembowski.  (28)

1 Od Bessarabskiego obwodowego R zą d u  
ninieyszem  ogłasza się , i i  w Bessarabskim  Ob­
wodzie w zięty teraźnieyszego  1802 roku, za nie 
okazanie na p iśm ie świadectwa człowiek S e m e n  
I s z c z e n k o  , który się pow iadał rodakiem K ijow - 
skieyGuberniiBohusławskiego pow ia tu , wsi M iesie- 
łow ki naleŁącey do włościan obywatelki B ra n ic -  
kiey ; przym iotów  następnych : wzrostu  2 arszy­
ny  fi wierszkow, wtosow na głow ie żółtawych, 
brw i nieco czarnych  , broda i wąsy w ysiadają, 
tw arzy czysley , oczu karych, nosa i gęby m ier­
nych , na p ra w ey ręce m a od rany szram , wie­
ku la t 2 o.

Sowietnik T arańczuk.
Sekretarz D zum iński. ( i )

1 Od Bessarabskiego Obwodowego R zą d u  
ninieyszem  ogłasza się , iź  w  Bessarabskim  Ob­
wodzie w zięty teraźnieyszego  1 8 52 roku , za nie- 
okazanie na piśm ie świadectwa człowiek U g a ­
sili Tym ofiejew  syn Iwanow, (inaczey E fre n i F i­
lipowy , który się pow iadał rodakiem Orłowskiey 
Gubernii Bałyhowskiego P ow ia tu , w si A le x a n - 
drowki w łościaninem  , obywatelki S z tabs-R o tm i­
strzów ey M ołow ii A ndrzeja  zaś córki L epow - 
skiey • przym iotów  następnych  : wzrostu. 2 arszy­
ny  fir wierszkow , wtosow na głowie św ia tło-ru- 
sych , wąsy i  broda w ysiadają , oczu karych  , 
nosa i gęby m iernych  , szczególnych przym iotów  
niem a , w ieku lat 2 5.

Sowietnik Ttlrańczuk .
Sekretarz D zum iński. ( 3)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego R zą d u  
ninieyszem  ógłasza się , iz w  Bessarabskim  Ob­
wodzie w zięty teraźnieyszego  i 8 3 2  ro ku , za n ie- 
okazanie na piśm ie św iadectw a człowiek A n -  
drzey Kapszuk , który się pow iadał rodakiem E -  
katerynosławskiey Gubernii Rostowskiego Pow ia­
tu , ze w si Kam ianka  , naleŁącey do włości oby­
w atela odstawnego Półkownika A ndrzeja  Jerysa . 
przym iotów  następnych  : wzrostu  2 arszyny  5&
wierszkow , wtosow na głowie rusycli , oczu sza­
rych  , nosa d łu g ieg o , gęby m ierney, wąsy i pod­
bródek jeszcze niewysiadują  , tw arzy czysley , na 
ukazującym  pa lcu  praw ey ręki m ały szram , w ieku  
la t 20.

Sowietnik Tarańczuk.
Sekretarz D zum iński. (5)

2 Na fundamencie N a y  w y ż  s z y c h  i J a ­
śnie Oświeconego Xięcia Jenerał Feldmarszał­
ka Sakena Główno-Komenderującego pierwszą 
Armią , konfirmacyów ; zostały konfiskowane 
majątki rokoszanów w gubernii Wołyńskiey,  a 
mianowicie: Dyonizego Batkowskiego , Powiatu 
Krzemienieckiego we wsi Batkowie dusz 126. 
—  Alexandra Błędowskiego , powiatu Włodz i­
mierskiego w trzech wioskach 55 4 . —  Marcina 
Wileżyńskiego,  powiatu Nowograd-Wołyńskiego  
we wsi Kotelance,  niedzielney j e s zcz e^ inne- 
mi jego współ-sukcessorami, 286,  i w Źytomir-  
skim powiecie wieś Buraki Hrabiego Stanisła­
wa Gabryela Worcela , niedzielnych z bratem 
jego Mikołajem, powiatu Kowieńskiego w ró ­
żnych wsiach 215 1 2 dusz poddanych. —  Józefa 
Wiercińskiego,  powiatu Starokonstaritynowskie- 
go, wieś Mały Łazuczyk.— Frydryka W iel hor-  
skiego, powiatu Łuckiego,  w części wsi Luch-  
czy, i 34  d u s z . Alexandra Woytkowskiego,



Doth 2gi do G at. Kur. L it. N .5-  — -  W ilno dnia 6 S tyczn ia  v. s. i855 roku.
Ł uckiego  powiatu,  w e wsi JYlulanikach ziemi io  
d z i e s i ę c i n . —  Jozefata ,  M au ry ceg o ,  Jana  i M a-  
Xymiliana W e r e s z c z y ń s k i c h  , powia tu  W ł o d z i ­
miersk iego ,  w części  wsi A m bukow a  57 dusz 
pod danych  i kap ita ł  h y p o t e k o w a n y  w K r ó l e s t w i e  
P o l sk ie m  Obwodzie  B ie l s k im  na wsiach T a r n o ­
wie rub l j  s r e b r n y c h  11 ,2 60 ,  i na W e r e s z c z y -  
nie rubl i  s r e b r n y c h  3 , 7 5 o .  —  A l e x a n d r a  W e -  
reszczyńskiego  , p o w i a t u  W ło d z im ie r s k ie g o  w 
t r zech  wsiach 118 dusz.  —  W i l h e l m a  H oł ow iń -  
skiego, powiatu  O w ru c k ie g o  , we wsi W i a z n w -  
CC i S ło bodz ie  tak iegoż  nazwiska 4 4o. —  C y -  
r y l l e g o  G r ó d e c k ie g o ,  w Ł u c k i m  p o w ie c ie ,  wsi 
H u la n ik a c h  z p r z y s i ó ł k i e m  S z o ł k o w n ą  18 dusz 
po dda nyc h  i kap i ta ł  u o b y w a t e l k i  B r z e z i c k i e y  
żnayduj^cy  się ru b l i  s r e b r n y c h  565  kop ie j ek
1 0  - A d a m a  H u l e w i c z a ,  w tymże  pow iec ie ,
ozfści  wsi C hopn iowa i T ros t iama 167 d u s z .—  
^-ięży D ą b r o w i c k i c h  P i j a r ó w ,  powiatu R ó w i e ń ­
skiego,  w r ó ż n y c h  wioskach  dusz i , i o 5* —  Ju~ 
Lana D r z o w i e c k i e g o ,  powiatu K rz em ie n ie ck ie g o ,  
w  n ie d z ie ln ę y  z b ra tem Mateuszem wsi Basza- 
r o w c e  2 4 o dusz.  —  Tespezyusza  Dub ieckiego ,  
n i e d z ie ln y c h  z innemi  współsukcessorami  jego, 
powiatu N o w o g r a d - W A ł y ń s k i e g o  w częśc i wsi 
Horbaszy i 4 cha t  p o d d a n y c h  i w powie c i e  K o ­
w al sk im  w e  t r z e c h  wioskach dusz i 48 . — K a ­
jetana i Stainisława Z a k r z e w s k i c h ,  Ł u c k i e g o  po- 
wia lu,  we  wsi  H o r a i m o w c e  i części  wsi Cze r -  
niża dusz 2 2 7 . — E r a z m a  Zakaszewskiego  w K o -  
we lsk im  pow ie c ie  , n i e d z ie ln y c h  z innemi  jego 
k o n s u k c e s s o r a m i ,  w k lu c z u  S ie le c k im  dusz 4 5 g 
po dd an yc h  i ka p i ta ł  1 ,674  c z e r w o n y c h  z ło tych  
i  2 r u b l i  5 o k o p ie je k  s r e b r e m .  —  F o r m e n c y u -  
sza Z i o ł k o w s k i e g o ,  w po w ie c ie  O w r u c k i m ,  c z ę ­
ści  wsi M i c h a ł ó w k i  7 dusz.  —  Ado l fa  i S e w e ­
r y n a  R aszew sk ich  , powia tu  Dubieńskiego  , we  
wsi M i lo w ie  222  dusze.  —  Tomasza  K o b y l i ń ­
sk ie go  , O w r u c k ie g o  p o w i a t u ,  w r ó ż n y c h  w io ­
skach  127 dusz.  —  Odstawnego J e n e r a ł a  by ły ch  
P o l s k i c h  woys k  B e n e d y k t a  K o ł y s k i , S ta rokon-  
s tan tyuowskiego  p o w i a t u , we  wsi  S e w r u k a c h  
dusz l g 5. —  X ię  cia Stanisława F r y d r y k o w e g o  
syna  Lubo mirs k iego ,  n ie dz ie l nych  z bra tem je ­
go K az im ie rzem w ró ż n y c h  wsiach povviat.11 D u ­
bieńskiego 1,245  dusz p o d d a n y c h . — Nik od em a  
L ip sk i eg o  w p o w i e c i e  Ł u c k i m  int ra la  z b y ł e y  
w jego possesyi  wsi Omelna .  —  Józefa  N i e w ę ­
g łowskiego ,  w p o w i e c i e  K r z e m i e n i e c k i m ,  czę-  
SCł wsi K o k o r o w a  dusz 14 . — J a n a  Omieoiń-  
sk iego w powiec ie  Ź y t o m i r s k i m  wsi m a ły c h  
K o r o w iń c a o h  198 ,  i w Ost rogskim wsi  C h o r o -  
szowie i 64  dusze poddanych  i kap i ta ł  znaydu-  
jęcy  się u O b y w a te la  Ignacego  S m o rc z e w s k ie -  
go ru b l i  s r e b r n y c h  i , 5 i o . —  X i ę ź y  O w r u c k i c h  
B a zyl ia nó w ,  pow ia tu  O w r u c k i e g o ,  w ró ż n y c h  
wioskach  607 dusz p o d d a n y c h . — O w r u c k i c h  tak ­
że X ię ż y  D om in ik a n ó w ,  kapi ta ł  r u b l i  s r e b r n y c h  
9 i ° i 4 k op ie je k  2 5 . —. H ra bi ego  N a r c y z a  O l i— 
Zara, powiatu Ł u c k ie g o  , w K l u c z u  R a fa ło w ic -  
k im dusz 2 , 4 4 i * — Kamil la  P io t row skie go ,  w p o ­
wiec ie  Ż y to m ie r s k im  , n i e d z ie ln y c h  z bra tem 
)eg<\ we  wsi D r y h ł o w i e  dusz l 2 i . — Stanisława 
1 Augustyna  P r z y ł u s k i c h  w tymże  powie c ie  we 
wsi M o tr u n k a c h  118 d u s z . —  An to n ie go  W o y -  
C|echa  Pr u sz y ń sk ie g o ,  powia tu  O w r u c k i e g o  w 
r óż nych  wsiach 467  dusz.  —  Antoniego Pawszy  
w ró ż n y c h  wsiach  O w r u c k ie g o  i Ż y t o m i e r s k i e ­

go powia tów 29 6  dusz. —  X a w e r e g o  P o r c z y ń ­
skiego [W powiec ie  N o w o g r a d - W o ł y ń s k i m  n i e ­
d z ie ln y c h  z in nem i  jego ko n su k c e s so ra m i  we  
wsi L u b o m i r e e  i 4 4 . —  Jó z e fa  i H e r m a n a  H r a ­
b iów Po to ck ich  , n i e d z ie ln y c h  z ic h  siostrami,  
powia tu  N o w o g r a d - W o ł y ń s k i e g o  w k l u c z u  K o ­
r e c k i m  1 ,756  dusz podda ny ch  i piąta częśc  in -  
t r a t  z t r zec h  f a b r y k .  —  Hr ab ie g o  T e o d o ra  P o ­
cieja , powia tu Ł u c k i e g o  w  k lu cz u  C z a r t o r y y -  
sk im  1,961 dusz.  —  A dama  P o d h o r o d e ń s k i e g o ,  
n i e d z i e l n y c h  z br a te m  jego I gnacym  , p o w i a t u  
W ł o d z i m i e r s k i e g o  w d w ó c h  wioskach 1 6 9  dusz.
—  Kaje tana  P o d h o ro d e ń s k ie g o  k a pi ta ł  1 5 ,7 8 1  
r u b l i  s r e b r n y c h  25 k o p ie je k ,  h y p o t e k o w a n y  w 
p o w ie c ie  K o w e l s k i m  ua K l u c z u  H o ło b s k im  X i ę «  
cia M icha ła  R a d z iw i ł ła ,  powiatów:  Ł u c k i e g o  w  
częśc i  wsi B u ra ty n a  12, i R ów ieńskiego  w K l u ­
czu Szpanowskim 2 ,1 9 1  dusz p o d d a n y c h . —  M a ­
teusza Ry bińsk i ego  su.kcessyonalna s c h e d a  z k a ­
p i ta łu  ru b l i  s r e b r n y c h  i 5 , o o o ,  ubesp ieczonego  
w powiec ie  Zas ławskim na d o b r a c h  X ię c ia  E u ­
stachego S a n g u s z k i . — Fabiana  Roh ozińsk iego  p o ­
wiatu Ł u c k ie g o ,  w d w ó c h  częśc iach  wsi J e ­
ziora i Ż u r a w i c y  7 d u s z . —  W i n c e n t e g o  R a d z i ­
mińskiego n i edz ie ln yc h  z in ne mi  kon su kc esso ­
rami  jego;  w p o w i e c i e W ł o d z i m i r s k i m  wsi M o k r z -  
c e  i 4 i d u s z a . — Jana  R a d e c k i e g o  w  tym że  
powie c i e  częśc i  wsi Kozia ty na  4 o. —  H ra b ie g o  
W a c ł a w a  R zew usk iego  w H r a b s tw ie  K o w e l s k i m  
1 wsi M yzow ie  6 ,1 79  dusz.  — Ig n ace g o  S l r u m i-  
ł y ,  powiatu Ży to mie rsk iego  we wsi K r a m o s i o ł -  
ce 36 dusz.  — By łe go  K a n o n i k a  O w r u c k i e g o  B a -  
zy lianskiego K la s z to ru  X i ę d z a  J a n a  S i e r o c i ń -  
skiego , go lo wy ch  p ie n iędzy  r u b l i  s r e b r n y c h  
2 7 6 , oraz r z e c z y  i s r e b r o  s tołowe.  —  J o ze fa t a  
S tę pk owsk ie go  w r ó ż n y c h  wsiach pow ia tów :  
N o w o g r a d - W o ł y ń s k i e g o  i Zas ławskiego  827  dusz.
—  X ię  cia L eona  Sapieh i  , w  po w ia ta ch  N o w o ­
g r a d - W o ł y ń s k i m  1 2 4 ,  Star  okons tan tyn owsk im 
1 5 5 1 i Os t rogskim 1 8 4 8 , a ogólnie 2,525  d u ­
sze p o d d a n y c h .  —  X i ę c i a  Roma na  Sanguszki  c o ­
roczna  in t ra ta  r u b l i  s r e b r n y c h  9 ,000  , ubesp ie -  
czona na d o b r a c h  oyea jego X i ę c i a  E u s t a c h e ­
go Sanguszki .  —  X a w e r e g o  S łoniewskiego , po­
wiatu Ł u c k ie g o ,  częśc i  wsiów Swoza  i S u s k a . — 
L u d w i k a  S t e c k te g o ,  powia tu  W ł o d z i m i e r s k i e g o ,  
w k l u c z u  P a w ł o w i c k i m ,  43 5 dusze i d o m  w m i e ­
ście Ż y to m ie r z u .  — A c h y l l e s a  T r y p o l s k i e g o  w  
po wi ec ie  O w r u c k i m ,  n i e d z i e ln y c h  z b r a c i ą  j e ­
go w  r ó ż n y c h  wioskach  421 dusza p o d d a n y c h  i  
kap i ta ł  u ro z m a i t y c h  osób r u b l i  s r e b r .  5 , 4 g 5 
k op ie j ek  g . — F e l i x a  T r z e c i a k a ,  w tym że  po ­
w i e c i e ,  czę śc ia ch  w s i :  K o r c z o w k i  25  i Cze- 
r e p i n a  8 ,  a w ogóle  5 3 . —  Hrab ie g o  M i e c z y ­
s ława Ch odk ie wi cza  w  r ó ż n y c h  wsiach powia ­
tu K r z e m i e n i e c k i e g o  i , 5°5  dusz.  —  Janusza  Gzo- 
s n o w s k i e g o ,  n i ed z ie ln ych  z b r a t e m ,  w P o w i a ­
tach :  Ź y to m i r s k im  3 g 4 , w K r z e m i e n i e c k i m  280^ 
a w  ogolę 6c 4 dusze.  —  M ic h a ł a  C z a y k o w s k i e -  
go,  n i ed z ie ln y c h  z t r zema  siostrami,  w P o w i e ­
c ie  Żytom ir sk i in  4 o5 dusz.  —  X i ę c i a  A dam a 
C za r to rysk ie go  w N o w o g r a d - W o ł y n s k i m  p o w ie ­
cie wsi K u d y n r w i c z a c h  37 dusz i ka p i t a ły :  u  
H r a b i n y  K on s t a n c y i  R z e w u s k ie y  c z e r w o n y c h  
z ło ty ch  , n , o 64 r u b e l  1 kop ie je k  86  s r e b r e m  i  
u ob yw ate l i  K r a s i c k i c h  pow ia tu  K o w e l s k i e g o ,  
u be sp ieczon y na K l u c z u  K a m ie n ie c k o sz y rs k im  
w ra z  z X ią żę ta m i  Sap iehami  r u b l i  s r e b r n y c h
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6 , 1 1 9  k o p i e j e k  37* —  X i ę c i a  Ja n u sz a  C z e t w e r -  
t y ń s k i c g o  vv p o w i e c i e  O s t r o g s k im  5 o 6 dusz  p o d ­
d a n y c h  i  k a p i l a ł y  d ł u g o w e ,  n a l e ż n e  mu  z b r a ­
t e m  i d w ó m  s io s t r o m ,  z n a y d u j ą c e  się u  C z e s ł a ­
w a  J a r o s z y ń s k i e g o  r u b l i  s r e b r n y c h  20,000^ i u 
C z a r n e c k i c h  z ł o t y c h  7 4 , 9 0 0 . —  M i c h a ł a  C z a c ­
k i e g o ,  'V p o w i a t a c h :  Ł u c k i m  1 , 0 1 8 , W ł o d z i ­
m i e r s k i m  4 e 5 i D u b i e ń s k i m  1 , 2 2 0 ,  a w  ogóle  
2 , 6 6 1  d u s z . —  J o a c h i m a  C z a r n o ł u z k i e g o , nie*, 
d z i e l n y c h  z in n e m i  j ego k o r i s u k c e ss o r a m i  w p o ­
w i e c i e  Ł u c k i m  wsi  S z c z u r z y  n ie  i o 3 , i X i ę c i a  
S t a n i s ł a w a  J a b ł o n o w s k i e g o  w p ow ia t a c h  N o w o -  
g r a d - W o ł y ń s k i m  597 i  Z a s ł a w s k i m  6 4 , a w  0-  
g ó l o  661 dusz p o d d a n y c h .  —  W  s k u t e k  w ię c  t e ­
go ,  od u s t a n o w i o n e y  w G u b e r n s k i m  M ie śc ie  Ż y ­
t o m i e r z u  W o ł y ń s k i e y  L i k w i d a c y y n e y  K o m m i s -  
sy i  d l a  o b l i c z e n i a  d ł u g ó w  k o n f i s k o w a n y c h  m a ­
j ą t k ó w  r o k o s z a n ,  na m o c y  §§ 1 3 i 1 5 N a y -  
w  y ż e y z a t w i e r d z o n y c h  d l a  n i n i e y s z e y  K o m -  
m is sy  i p r a w i d e ł  , z a w ia d a m ia  s ię  p r z e z  t e r a -  
żn i e y s z e  O b w i e s z c z e n i e  :

1) A b y  K r e d y t o r o w i e  w y ż e y  pósz cz egó l -  
n i o n y c h  os ób ,  lub^ m a ją c y  p r e t e n s y e  do b y ł y c h  
i c h  m a j ą t k ó w ,  n ie  o c z e k u j ą c  t e r m i n ó w  sa ty s f ak -  
c y i  w  t a k o w y c h  i c h  p r e t e n s y a c h , p r z e d s t a w i l i  
one  do W o ł y ń s k i e y  L i k w i d a c y y n e y  K o m is s y i .  
C i ,  k t ó r z y  m ie s z k a ją  w  K oss y i  i K r ó l e s t w i e  
P o l s k i m ,  n ie  d a l e y ,  j a k  w  sześ c i u ,  a z n a y d u j ą -  
c y  s ię  w o b c y c h  P a ń s t w a c h ,  n ie  d a l e y ,  j ak w  
p r z e c i ą g u  d w u n a s t u  m ie s i ę c y ,  l i c zą o  od  w yY “ 
śc ia  z d r u k u  p i e r w s z e y  p u b l i k a c y i  w  p u b l i ­
c z n y c h  g a z e t a c h  o b y d w u  s to l i c  , w  j e d n e y  z 
" W a r s z a w s k i c h  l u b  t e ż  w  L i t e w s k i m  K u r y e r z e ,  
i  że  Z l i c z b y  b e zk w e s t y y h y c h  d ł u g o w y c h  t r a n -  
z a k l ó w .  n i e u b e z p i e c z o n y c h  p r z e z  p r a w o  zasta­
w y ,  b ę d ą  p r z e z  n in ieyszą  K n m m i s s y ą  p r z y j ę t e  

d o  m as sy  d ł u g o w e y ,  j a k o  z a s łu g u j ą c e  na  sa tys -  
f a k c y ą ,  t e  t y l k o ,  k t ó r e  zos ta ły  sp o r z ą d z o n e  p r z e d  
z a c z ę c i e m  r e w o l u c y i  w  g r a n i c a c h  R o s s y i . —  
S p o r z ą d z o n e  zaś w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i m  l u b  w 
o b c y c h  P a ń s t w a c h ,  b ę d ą  z u p e ł n i e  o d r z u c o n e .

2) A b y  osoby p r y w a t n e ,  C e r k w i e  ( cz y l i  
K o ś c i o ł y )  K l a s z t o r y ,  N a u k o w e ,  D o b r o c z y n n e  i  
i n n e  I n s t y t u t a  i z a p r o w a d z e n i a  , o ra z  M a g i s t r a -  
t u r y  P o w s z e c h n y c h  O p i e k ,  o b j a w i ł y  o n a l e ż n y c h  
i m  o p ł a t a c h  ze s k o n f i s k o w a n y c h  w  W o ł y ń s k i e y  
g u b e r n i i  m a j ą t k ó w ,  n i e z a n i e d b u j ą c  s z e ś c i o - m i e -  
s i ę c z n e g o  t e r m i n u .

3 ) A b y  d e b i t o r o w i e  b y ł e g o  pos iadacza  w 
" W o ł y ń s k i e y  g u b e r n i i  , k t ó r y c h  o b l i g o m  n a d e ­
s z ł y  t e r m i n a  , s t a w i l i  s ię z z ł o ż e n i e m  w i n n e y  
s u m m y  do  n in ie y s / . ey  K o m m i s s y i ,  a in n i  w  c i ą ­
g u  p o d o b n i e  s z e ś c i o - m i e s i ę c z n e g o  t e r m i n u  d o ­
n i e ś l i  t e y ż e  K o m m i s s y i  o l i c z ą c y c h  s ię  na n i c h  
p r e t e n s y a c h .

4 ) A b y  w s z y s c y  m a j ą c y  w  s w y m  r ę k u  r u ­
c h o m y  m a j ą t e k  , k a p i t a ł y ,  l u b  j a k ie  b ę d ą  do-  
k u m e n t a  b y ł e g o  po s ia da c za  w  g u b e r n i i  W o ł y n -  
s k i e y ,  l u b  też n a l e ż n e  m u  o b l ig i  i b i l e t y  k r e ­
d y t o w y c h  I n s t y t u t ó w ,  sk ł a d a l i  w sz ys tk o  to w  t y m ­
że  sz e ś c i o - m i e s i ę c z n y m  t e r m i n i e  do n i n i e y s z e y  
K o m m i s s y i ,  o raz ,  a b y  u w i a d o m i l i  o n ą ,  o w s z y ­
s t k i c h  z o s t a j ą c y c h  na  i c h  m a j ą t k a c h  p r a w a c h  
k o r z y s t a n i a  b y ł e g o  pos iadacza .

5) A b y  G u b e r n s k i e  K o n f i s k a c y y n e  K o m -  
m issye , K a z i e n n e  P a ł a t y  i i n n e  J u r y z d y k c y e ^ i

D r u k a r n ia  s ł .
Dos w AL a  »i ą u m o w i e .

Z w i e r z c h n o ś c i  , w  t y m ż e  s z c ś c i o - m i e s i ę c z n y m  
t e r m i n i e  z a w ia d o m i l i  t ę  K o m m i s s y ą  0 \ w s z y s t ­
k i c h  w i a d o m y c h  im d ł u g a c h  b y ł y c h  pós iada -  
c z ó w  s k o n f i s k o w a n y c h  w W o ł y ń s k i e y  g u b e r n i i  
m a j ą t k ó w ,  s p ł a t a c h  i u z y s k a n i a c h  o d  n i c h  n a l e ­
ż n y c h  , d ł u g o w y c h  i c h  p r e t e n s y a c h  na r ó ż n y c h  
p r y w a t n y c h  oso bach  i j u r y z d y k c y a c h  , r u c h o ­
m y m  i n i e r u c h o m y m  i c h  m a ją t k u  , o p r z y n a l e ­
ż n y c h  im b i l e t a c h  i ob l i g a ch  K r e d y t o w y c h  I n ­
s ty t u tó w  i o i c h  p r a w i e  k o r z y s t a n i a  z m a ją t ­
k ó w  k a z i e n n y c h  i p r y w a t n y c h .

6 ) A b y  S ą d o w n i c z e  J u r y z d y k c y e  n i e z w ł o ­
cz n i e  u w i a d o m i ł y  o p r o z e k u j ą c y c h  s ię  w  o n y c h  
s p r a w a c h ,  o p r e t e n s y e  d ł n g o w e  p r z e c i w k o  b y ­
ł y m  p o s i a da c zo m  w t u t e y s z e y  g u b e r n i i  , n i e -  
m n i e y  o r e k w i z y c y e  do n i c h  u c z y n i o n e ,  j a ko  
p r y w a t n y m  o so b o m  i J u r y z d y k c y o m ,  z p o s z c z e -  
g ó l n i e n i e m  , d o  j a k i e y  s u m m y  te  i d r u g i e  mo gą  
s ię r o z c i ą g a d  i na  j a k i c h  m i a n o w i c i e  t r a n z a k -  
c y a c h  g r u n t u j ą  się.

7 ) Z e  n ie s p e ł n i a j ą c y  p o w y ż s z y c h  o b o w i ą z ­
k ó w  , p o d p a d n ą  w s z y s t k i m  t y m  n a s t ę p s t w o m  i 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  , j a k ie  w  ogó le  p o s t a n o w i o n e  
są p r a w a m i  za n i e z ł o ż e n i e  w  p r z e z n a c z o n y m  
p u b l i k a c y ą  t e r m i n i e  d ł u g o w y c h  p r e t e n s y ó w  p r z e ­
c i w k o  b e z f u n d u s z o w y m  o so b o m  n i e k u p i e c k i e g o  
s t a nu ,  o r a z  za u k r y c i e  n a l e ż n y c h  im op ł a t ,  m a ­
j ą t k u  r u c h o m e g o ,  k a p i t a ł ó w  i d o k u m e n t ó w .

L e  P r e s i d e n t  d e  l a  Co m m is s i o n  , G o u v e r -  
n e u r .  C i v i l  d e  W o l h y n i e  A n d r e  R i m s k i - K o r s a k o f f .

   (2 )
2  O d  K o m i t e t u  S z k o l n e g o  t y m c z a s o w e g o  

w  W i l n i e  og łasza  się n i n i e y s z e m ,  a ż e b y  ż y c z ą ­
cy  p o d ją ć  się p r z e w o z u  a k t ó w  i p i s m  , s k ł a d a ­
j ą c y c h  A r c h i w u m  F u n d u s z u  E d u k a c y y n e g o  , z 
W i l n a  do St .  P e t e r s b u r g a , j a w i l i  s ię  d o  t ego  
K o m i t e t u ,  o d b y w a j ą c e g o  sw e  p o s i e d z e n i e  w  sa l i  
p r z y  K a n c e l l a r y i  C E S A R S K . I E Y  W i l e r i s k i e y  
M e d y k o - C h i r u r g i c z n c y  A k a d e m i i ,  d n ia  1 2 go,  
l o g o  i i 4 go t e r a ź n i e y s z e g o  m ie s ią c a  s t y c z n i a  
na  l i c y t a c y ą ,  a dn ia  i 6 go t e goż  m ie s ią c a  na 
p r z e t a r g .  W i l n o  dn ia  2 go s t y c z n i a  i 8 5 3  r o k u .

S e k r e t a r z  L e o n  R o g a l s k i .  ( 2 0 )

K U R Y E R  L I T E W S K I ,

W  z w y c z a y n y m  u k ł a d z i e  b ę d z i e  w y d a ­

w a n y  w  r o k u  z a c z ę t y m  i 8 3 3 c i m .

C e n a  z w y c z a y n a  :

z P o c z t ą •

R o c z n i e  n a  p a p .  b i a ł y m  ( t y l k o  r o c z n i e )  R .  s r .  1 8 .

  —  —  z w y c z a y n y m  —  R .  s r .  i 4 .

P ó ł r o c z n i e  n a  p a p i e r z e  z w y c z .  R .  s r .  7  k .  5 o .

K w a r l a ł o w i e  n a  p a p .  z w y c z .  R .  s r .  4  

B e z  - p o c z t y .

R o c z n i e  n a  p a p i e r z e  b i a ł y m  R .  s r .  i 3 .

    —  z w y c z .  R .  s r .  9 .

P ó ł r o c z n i e  n a  p a p .  b i a ł y m -------- 6  k .  5o .

  __  __  —  z w y c z .  —■ —-  4  k .  5 o .

K w a r t a ł o w i e  n a  p a p .  z w y c z . -------2  k .  2 5 .

M arcinowskiego.
W i l n o .  18 5 3 - d.  6  S t y c z n i a .
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